
Maleiytość pocztowa mIs z s m m  p t iw k y .
m z  2 5  9K

GŁOS NARODU
NR. 211. — R OK  XL.

W T O R E K
8 S I E R P N I A  1933.

    .,,,,,,, .̂nMM,-rwTiTir(rfn-innriBWmiMlimillun— ■SZZgTOSBTSgẐ aBlOBBMBMWl
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R z ą d u  , , e i i t y ” . . .
N ik t  nam  nie zarzuci ,  ż e b y śm y  z a g ad  

n ien ia  zm ian y  k o n s ty tu c j i  nie t r a k to w a l i  
z n a le ż y tą  p o w ag ą .  D ocen ia jąc  znaczenie 
te j  s p ra w y  d la  u no rm aln ien ia  s to su n k ó w  
po li ty czn y ch  w  p ańs tw ie ,  p o w ra c a m y  do 
n ie j  częs to ,  może n a w e t  częściej, niż inni. 
Zaw sze  s ta l iśm y  n a  s ta n o w isk u ,  że j e s t  to  
j e d n a  z n iew ielu  sp raw , k tó r e  w inny  b y ć  
p o s ta w io n e  na  szerszej p la tfo rm ie ,  bo w k o ­
ło nich k o n c e n t r u ją  się na jżyw o tn ie jsze  i n ­
te re s y  p ań s tw a .  Nie u w aż a l i śm y  jej p rze to  
za  od sk o c zn ię  dla w a lk  p o l i tyczno -pa r ty j-  
n y ch ,  sądząc ,  że ten  nasz  p u n k t  w idzenia ,  
p o d z ie la n y  z resz tą  przez  b a rd z o  l iczne rze ­
sze obyw ate li ,  zna jdz ie  zrozum ienie  i po  tej 
s tron ie ,  k tó ra  m a  dziś g los  d e c y d u ją c y  
w  sp raw ach  us tro jow ych .  M yśleliśmy, że 
choc iaż  w  te j  dziedz inie  z n a jd ą  się ja k ie ś  
p u n k ty  s tyczne ,  k tó r e  u ła tw ią ,  jeżeli nie 
os iągnięcie  po rozum ien ia ,  to  p rzy n a jm n ie j  
um ożliw ią  w yna lez ien ie  w spó lnego  ję zyka ,  
t a k  n ie zb ę d n eg o  p rz y  d y sk u s j i  n a d  zm ianą  
k o n s ty tu c j i .

O baw iam y  się, że p rzem ów ien ie  ęu lk .  
S ła w k a ,  ja k  i l iczne k o m e n ta rz e  do n iego 
p ism  s a n a c y jn y c h ,  te  w s z y s tk ie  m ożliwości 
r e d u k u ją  b a rd z o  pow ażn ie .  O ko n ce p c j i  p łk. 
S ła w k a  m o ż n a  b a rd z o  dużo  pow iedzieć: 
je s t  f a n ta s ty c z n a ,  m a ło  rea lna ,  nie l icząca  
się zupe łn ie  . z u k ła d e m  s ił  spo łecznych  
w  Polsce ,  j e d n o s t ro n n a ,  bo  m a  n a  celu w y ­
łączn ie  um ocn ien ie  w p ły w ó w  rzą d ząc eg o  
dziś P o lsk ą '  obozu, p o w iedzm y  n aw e t ,  o ry ­
g in a ln a ,  a le  nie da się o n ie j  pow iedzieć ,  
ze b y  zm ierza ła  is to tn ie  do n a p r a w y  s to s u n ­
k ó w  po li ty cz n y ch  w  k ra ju  przez s tw orzen ie  
d la  p a ń s tw a  n o rm a ln y c h  d róg  rozwoju. Te 
go  w szy s tk ieg o  n iem a zupe łn ie  w  p rzem ó 
wien iu  p łk .  S ła w k a ,  jeżeli od rzu c im y  n a  
bok ,  co je s t  w  nim su i gener is  poez ją poli­
ty c z n ą ,  m istycyzm em . lc.gjonowym i  zw y k łą  
f razeologją .  p o k r y w a ją c ą  t reść ,  k tó r ą ,  g d y  
j a  p rz e t łu m a c z y m y  n a  ję z y k  codzienny , n i­
k o m u  p o za  n ie liczną g ru p ą ,  n ie  w y d a  się 
an i  za ch w y c a ją cą ,  an i g o d n ą  poparc ia-  P o ­
czucie" s i ły  i w ład z y  zda je  się p rz y s ła n ia ć  
płk'. S ła w k a  rze czyw is to ść  po lska ,  k t ó r a  n ie  
jesii t e g o  ro d za ju ,  b y  n a  niej m o ż n a  u rz ą ­
d z a ć  w sze lk iego  ro d za ju  e k sp e ry m en ty .
'A ek s p e ry m e n te m ,  i to  do sy ć  ry z y k o w n y m , 
j e s t  zam ierzony  p odz ia ł  o b y w a te l i  n a  k a te -  
g o r je  pierw szej i d rug ie j  k la sy .  B ardzo  wy- 

,  so k o  cen im y odznaczen ia ,  a le  nie sądzim y, 
a b y  to  by ło  w y s ta rc z a ją c e m  k ry te r iu m  i d o ­
s ta te c z n ą  k w a l i f ik a c ją  d la  uzysk iw an ia  
m a n d a tó w ,  ch o ć b y  ty lk o  sena to rsk ich ,  tem
w ięcej ,  że ów  z re fo rm o w an y  S e n a t  m a  b y ć  
z ró w n a n y  z Sejm em  w  decyz jach ,  k tó re  
b ę d ą  d o ty c z y ły  n a jw a żn ie jsz y ch  sp ra w  pań- 
s tw ow ych .

Jeże li  ta k ie  za s trze że n ia  i uw ag i  p o w s ta ­
ją  p rzy  cz y ta n iu  p rzem ów ien ia  p łk ’. S ław ka,  
to  już  p o p ro s tu  l ę k  og arn ia ,  g d y  się  choć. 
pobieżn ie  w n ik a  w  treść  e lu k u b ra cy j ,  pisa-' 
n y c h  przez dziennik i  s a n a c y jn e  w  zw iązku 
z tem  przem ów ieniem . L ęk  o p ańs tw o ,  o je ­
go  rozw ó j i p rzysz łość ,  bo  m o ż n a  p rzy p u sz ­
czać ,  źe w łaśn ie  z ty c h  k ó ł  r e k ru to w a ć  się 
będzie  p rzy sz ła  „ e l i ta ” . k tó r a  będzie miała 
d e c y d u ją c y  w p ły w  n a  k ie ru n e k  po li tyk i  
p a ń s tw o w e j ,  za rów no  w  zak res ie  sp ra w  w e­
w n ę trz n y ch ,  j a k  i za g ran icznych .  S m u tn y  
los czeka  p a ń s tw o  z t a k ą  „ e l i t ą ” . . ,

P rzem ów ien ie  p ik .  S ła w k a  nie je s t  ew e­
nem en tem  po l i ty cz n y m  w  doda tn im  tego  
s łow a znaczen iu ,  j a k  nie je s t  rów nież  po ­
spo li tą  s e n sa c ją  p o l i tyczną ,  k tó r a  w y bucha ,  
j a k  sz tuczne  ognie , rozb łyśn ie  na  k r ó tk ą  
chwilę i gaśn ie ,  n ie  p o z o s taw ia jąc  żad n eg o  
śladu- P ik .  S ła w e k  j e s t  n a jb a rd z ie j  s z ta n d a ­
ro w ą  f ig u rą  w obozie p o m a jo w y m , je s t  p re ­
zesem k lu b u  B. B., je g o  ro la  i znaczenie  
w  życiu P o lsk i  w spó łczesnej  j e s t  b a rdzo  
duża ,  w ięc  tego ,  co mówił,  n ie doceniać  nie 
m ożna. N ie u le g a  w ątp l iw ośc i ,  że swoją, 
koncepc ję ,  idącą  zresztą  po linji je g o  d o ­
ty c h cz aso w y ch  w y s tą p ień ,  będzie usiłow ał 
zrealizow ać , będzie  chc ia ł  j ą  n a rz u c ić  ol­
b rzym ie j  w iększośc i spo łeczeństw a .  Nie wie 
m y  jeszcze,  j a k ą  to  d ro g ą  będzie się od b y ­
w a ło  —  racze j  d o m y ś lać  się tego  ty lk o  
m ożna  -r-  a le z tem  t r z e b a  się liczyć i  na ­
leży  b y ć  na  to  p rz y g o to w a n y m . T e g o  ro­
d z a ju  en u n c jac je  p o w in n y  mieć k o n s e k w e n ­
cje.

Muszą b yć  one w ie lo s tronne  i w in n y  obo ­
w ią z y w a ć  n ie  ty lk o  m ó w cę  i je g o  obóz p o ­
l i tyczny ,  ale ta k ż e  i te  o d ia m y  spo łeczeń ­
s tw a ,  k tó re  nie w  u tw ie rd z en iu  w ładzy  r zą ­
dzące j  obecnie  „ e l i ty ” , a le  w pow roc ie  do 
n o rm a ln y ch  s to s u n k ó w  po li ty cz n y ch ,  nie 
w y k lu c z a ją c y c h  zupe łn ie  is tn ienie  t. zw. 
silnej w ładzy ,  p rz y  ja s n e m  rozg ran iczen iu  
k o m p e ten c j i  w szy s tk ich  je j  czynn ików , w i­
dzą  naj lepsze i n a j ra c jo n a ln ie jsz e  w yjście  
z obecnej sy tuac j i .  K o n ce p c ja  pik. S ław ka  
je s t  zupełnie j a s n a  i n ik t  n ie  może mieć 
ż a d n y c h  w ątp liw ości ,  do czcgo*ona zmierza. 
N iem niej  ja sn em  w inno  b y ć  s ta n o w isk o  
ty c h  obozów po l i tycznych ,  k tó re  są p rze ­
ciwne tak ie j  „ re fo rm ie” k o n s ty tu c j i .  D o tąd  
s y tu a c j a  w  ty m  w zględzie  p o zos taw ia ła  
dużo  do życzenia ,  może te ra z  wreszcie, gdy  
w y jaśn i ło  się już  b a rdzo  dużo. dow iem y się. 
nie ty lk o  tego ,  czego o p o zy c ja  nic chce, 
ale rów nież  tego ,  ja k ie  są je j  k o n k r e tn e  po ­
s tu l a ty  W dziedzinie zm iany  kons ty tuc j i .

Je że l i  p rzem ów ien ie  pik. S ław k a  będzie- 
m iało te n  rez u l ta t ,  t o  będzie  m ożna o nic:n 
powiedzieć, że by ło  po trzebne .

A. D. *

Tylko 22 tysiące ludzi miałoby wybierać Senat.
'T O /i lWarszawa, 7. 8. (tel. wł.l. Zapowiedź nowe 

go  projektu konstytucji ogłoszona na  zjeżdzie 
legjonistów przez prez. Sławka w ywołała na ­
razi© oddźwięk tylko w  prasie opozycyjnej.  
P ra sa  prorządowa ogranicza się do umieszcze­
nia in exteneo przemówienia pos. Stawka, na ­
tomiast wstrzymuj© się narazić od omawiania 
projektu. Z p rasy  opozycyjnej -ABC”  podnosi, 
że w tej chwili liczba żyjących kawalerów 
Yirtuti Militari wynosi 6.000, kawalerów K rz y ­
ża Niepodległości około 16.000, razem więc

około 22.000 t. zn. ty lu  ludzi byłoby upraw ­
nionych do wyboru 2/3 członków pierwszego 
Senatu.
■ „Wieczór Warszawski1' występując przeciw­

ko temu projektowi zwuaca uwagę, że w myśl 
togo projektu Paderewski i  Dmowski, k tórzy  
podpisali T ra k ta t  Wersalski,  ni© mogliby zasia­
dać w senacie Rzplitej. „Gazeta W arszawska" 
widzi w tym projekcie kryzys idei samego blo­
ku rządowego.

Plan robót elektryfikacyjnych.
Warszawa, 7. S. (tel. wł.). Po zawarciu urno- j cjiun angielskie ma' jednak zastrzec sobie prży­

wy elektryfikacyjnej węzła warszawskieeo wilej udzielenia tych zamówień fabrykom i za- *

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.). Po zawarciu unio 
wy elektryfikacyjnej węzła warszawskiego 
władze przystępują do p rac  technicznych 
W październiku do Waszawy przybędą specjal­
ni eksperci angielscy, aby ustalić w porozumie­
niu z władzami pokkiem i szczegóły p l a n u  te­
chnicznego niezbędne do udzielenia fabrykom 
angielskim v zamówień na wykonanie części 
elektrowni, lokomotyw, wagonów motorowych, 
podstacyj dla sieci elektrycznej węzła war­
szawskiego. Po otrzymaniu tych planów fabry­
ki angielskie przystąpią do wykonania tych za­
mówień. k tórych krajowe fabryki nie mogłyby 
wykonać. Ogólna wartość zamówień wykona­
nych przez przemysł angielski wyniesie 906.000 
funtów szterlijigów. Komite t pożyczkowy prze­
w id u ją  że fabryki krajowe uzyskają  w  związku 
z elektryfikacją węzła warszawskiego zamó­
wień na ogólną sumę 559.000 funtów. Konsor­

cjum angielskie ma' jednak zastrzec sobie przy­
wilej udzielenia tych zamówień fabrykom i za­
kładom przemysłowym w kraju  według swego 
uznania. .W kolach fachowych przewidują., że 
zamówienia dla przemyski krajowego zostaną 
udzielone- równocześnie z doręczeniem zamó­
wień fabrykom angielskim. Niezależnie od tego 
plany przewidują wykonanie robót budow la­
nych, których koszt wyniesie około 530.009 
funtów. Roboty będą przyznawane bezpośrednia 
przez ministerstwo komunikacji firmom k ra jo ­
wym w drodze przetargu. Prace przygotowaw­
cze są ta k  pomyślane, aby z wiosną przyszłego 
reku  można było przystąpić do robót budowla­
nych w obrębie węzła. W ykonanie obliczone 
jest na 2 i pól roku i w  tym czasie będzie wy­
k o n an a  także elektryfikacja kolei podmiejskich 
do Otwocka, Żyrardowa i Mińska Mazowiec­
kiego.

Program nauki w ki. 1-e| gimnazjum.
.  rr o e r . i . i  —i \ '»••• • > - — *

Warszawa, 7. 8. (Telef. wł.) Ministerstwo;many na. ten rok program dotychczasowy'klasy  
oświaty wydało instrukcje, dotyczące progra- 3-ej w zakresie nauki religji i języka ruskiego 
mu nauczania w  pierwszej klasy nowego typu j wzgl. białoruskiego w klasie pierwszej. We 
4-letniogo gimnazjum. Na naukę religji prze -1 wszystkich innych przedmiotach obowiązuje 
widziane są dwie godziny tygodniowm, na ję- program zawarty  w instrukcji ministerjąhiej.  
zyk polski 6 w pierwszem i 3 w drugien*. pól- Państwowe gimnazjum niemieckie w Toruniu 
roczu. Na naukę  języka rosyjskiego w  drugiem otrzyma w tym  roku s 7.kolnym w  klacie pierw - 
pólroezu 5 godzin tygodniowo. Na naukę no-j szej program dotychczasowej k lasy  3 ej w za- 

—  :— "*■------   * krasie nauki religji. polskiego i  niemieckiego.woczesnego języka obcego przo.znac7,a «ię 6 
godzin w pierwszem i 4 w drugicm półroczu, 
na naukę historji i geografii po 3 godziny ty ­
godniowo, podobnie jak na biologję i matema­
tykę. Zajęcia p raktyczne obejmują dwie godzi­
ny tygodniowo, Ćwiczenia gimnastyczne 9 go ­
dziny tygodniowo i 10 m inut codziei.nie. Na
zabawy, g ry  i sporty  przeznacza się dwie co- _ . ,   o____
dżiny tygodniowo. Do przedmiotów nadobo-j szkolne przeprowadza obecnie inspekcję lokali

.. - - - — •  w -
Ustalony w' po wyższej instrukcji program n au ­
ki w pierwszej klasie 4-letniego gimnar.jum o- 
kreślouy jest jako przejściowy.

------- o-------
PODRĘCZNIKI SZKOLNE. 

W arszawa, 7. 8. (Telef. wł.) Kuratorjum

wiązkowych zaliczono rysunki, muzykę i śpiew. 
Liczba uczni, zgłaszających się na  naukę j e d ­
nego z przedmiotów nadobowiązkowych, nie 
może być mniejsza od 15. Nadobowiązkowa 
n auka  rysunków  wynosić będzie 2 godziny ty ­
godniowo, muzyki i śpiewu do 4 godzin. W 
gimnazjach nowego typu z ruskim, wzgł. bia­
łoruskim językiem nauczania zostanie ufrzy- dzie przekraczała 3 zł.

szkół powszechnych i średnich. Główna uwaga, 
została zwrócona n a  loka le  prywatnych  szkół 
powszechnych, stojące przy  gimnazjach.

W dniu 10 sierpnia ukażą, się na rynku 
księgarskim nowo podręczniki szkolne ćua p ie r­
wszej k la sy  zreformowanej szkoły średniej. 
Według zaleceń ministra oświaty, cena nie bę-
J - ! -     - * —

n o w e  s k a r g i  p r z e c i w  b . s ę d z i e m u .

Warszawa, 7. 8. (tel. wł.). W 7,wią/ku 
z aresztowaniem b. sędziego Łopatto wpłynęły 
do prokura tury  trzy nowe skargi na jego dzia­
ła lność podczas pełnienia funkcyj sędziego 
śledczego do spraw walki 7. lichwą. W miesz­
kaniu Lopatty przeprowadzono z nakazu pro­
kuratora szczegółową rewizję i zakwestjono 
wauo szereg dokumentów mających znaczenie 
dla toczącego sig,.śledztwa.

Pos, Wiślicki b ra ł  dużą pens ę 
ale upadłości nie zapobiegł.

Warszawa, 7. 8. (Telef. wł.) Sąd okręgowy 
wydziale cywilnym ogłosił upadłość Ka^y 

Kredytowej Kupców i Przemysłowców, której 
prezesem jest, poseł BB i przywódca kupców 
żydowskich, Wiślicki, Pobierał on pensję 2.000 
z!, miesięcznie. Ostatnio K asa  Kredytowa kup­
ców i przemysłowców popadła w duże ta rapa ty  
finansowe i została eksmitowana z lokalu przy 
ul. Wierzbowej do małego lokalu przy ulicy 
Orlej.

RAID „SZLAKIEM SOBIESKIEGO'".
Warszawa. 7. 8. (Telef ul.) z  powocb> ob­

chodu odsieczy wiedeńskiej Automobilklub pol­
ski organizuje raid samochodowy „szlakiem So­
bieskiego” . Tlaid rozpocznie się zjazdem w Zło­
czowie 12 sierpnia, poczem nastąpi objazd 
wszystkich miast i miejscowości Todola, zwią-j 
zanych z pochodem Sobieskiego. *

Zuchwałe świę'o radztwo w Warszawie.
W arszawa, 7. 8. (Telef. wł.). Dzisiejszej no­

cy ofiara, zuchwałego świętokradztwa padł 
kościół 0 0 .  Fnanciszkanów przy ul. Z akro­
czymskiej. Złoczyńcy dostali się do świątyni 
przez okno. Ograbione zostały boczne ołtarze, 
z których świętokradcy pozdejmowali złM.e 
wota. a ponadto  rozbili 4 puszki z ofiarami. 
Dotychczas sprawców nie udało się pochwy­
cić. Energiczne śledztwo w toku.

POGODA I UPAŁY.

Prognoza pogody: Pomorze. Wielkopolska
i Wileńskie: W zrost zachmurzenia ze skłonno­
ścią do burz lub przelotnych opadów. Umiar­
kowane w iatry południowo-zachodnie, slcręca- 
jące przez zachód ku północnemu zachodowi. 
Pozostałe dzielnice: W  dalszym ciągu pogoda 
słoneczna o przejściowym wzroście zachmurze­
nia. W godzinach popołudniowych ze skłonno­
ściami do burz. Upalnie. Słabe wiatry połud­
niowo-zachodnie.
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9 ciem piszn inni?..
Konstytucja płk. Sławka.

D zienn ik i  s a n a c y jn e  w  n ied z ie ln y ch  n u ­
m erach  p o ś w ię c i ły  e n tu z ja s ty c z n e  a r ty k u ł y  
przem ów ien iu  p ik .  S ła w k a ,  k tó re  zos ta ło  
w ygłoszone. . .  w  k i lk a n a ś c ie  godzin  później.  
O t r z y m a ły  w ięc  odpow iedn i rozkaz,  p rzy- 
czem  każcie z nich  s ta ra  się w y w iąz ać  jak-  
na j lep ie j  z pow ierzonego  zad an ia .  P rz e w a ż ­
n ie  j e d n a k  w p a d a ją  w  p rze sad ę  i w s k u te k  
tego  w y w o d y  n ie k tó ry c h  z nich  robią h u ­
m o ry s ty c z n e  wrażenie- N a p rz y k ła d  tak iego  
„ S ło w a 11 w ileńsk iego ,  k tó r e  pisze, m iędzy  
innem i:

„Będzie to konsty tucja  antymaterja- 
listyczna. Xaczelnik Państw a będzie w e ­
dług  jej brzmienia ponosił odpowiedzial­
ność wobec Boga i bistorji... y

Będzie to konsty tuc ja  swobodnego czło­
wieka. Będzie to słup bronzowy wbity po­
między nami a Bolszcwją.

Pnlk. Sławek nie pójdzie na skoszaro­
wanie. na  skatorgowanie życia, pracy i my­
śli na  wzór Sowietów. .Tego konstytucja 
będzie, jakom już powiedział, branżowym 
slupem granicznym pomiędzy nami a Bol- 
szewją. Słupem, na k tó ry m .p o  łacinie bę­
dą wypisane hasła  myśli i pracy swobod­
nej. I  to będzie miało wielki rr-zonnns. Ci, 
k tó rzy  myślą inaczej, będą musieli odejść’1.
D a le j  p. C a t  w p a d a  już  w  sw o is ty  m i­

s ty c y z m .  t a k  z n a m ie n n y  d la  p e w n e g o  o d ła ­
m u  obozu  p o m a jo w eg o :

„Wreszcie będzie to konsty tucja  elity. 
W idać to było już z mowy radomskiej,  
z tego rzucenia przepięknego, a jakże głę­
bokiego spostrzeżenia, że w tradycji pol­
skiej leżało podciąganie człowieka w gó­
rę, równanie w  górę, a  nie równanie na 
bosiaka, jak  u Gorkiego. To wszystko, co 
można bez blagi, bez napuszenia frazesów, 
co  można uczciwie, prawdziwie wyciągnąć 
z naszej historji, to jest właśnie to spo- 
etrzeżenie...

...Pułk. Sławek przebył od zasad de­
mokracji większościowej, od ku ltu  liczby 
i tłumu przy wyborach, —• od zasady de­
mokracji do zasady elity i arystokracji,  to 
znaczy ludzi wybranych. Tylko arystokra- 

■ cja może być różna. Pułk. Sławek uznaje 
arystokrację  ofiary. To jes t  ten wskaźnik, 
drogowskaz, miernik, do których chciałby 
dosiągnąć wszystkich. Zapada ofiary z sie- 

’ bie dla państw a1’.

Dwie Polski.
Mniej p a te ty c z n ie ,  a le  i m nie j  ła d n ie  ze 

s t a n o w is k a  e lem e n ta rn e j  p rzy z w o i to śc i  ro z ­
p isu je  się n a  w s k a z a n y  m u  t e m a t  „ K u r je r  
[Wileński14:

„Od niepamiętnych ozasów naszej hi 
s to rji  ciągle mamy dwie Polski.  Jedną, cią­
gle walczącą, ciągle tylko polską —  drugą 
«tale przeszkadzającą pierwszej. Zawsze 
je s t  jakieś stronnictwo patrjo tyczne i jacyś 
głupcy w ościenną pomoc, czy przyjaźń 
wierzący, łub zgoła bezwstydni jurgieltni- 
cy. Zawsze je s t  ja k aś  ideologja niepodle- 

.  glośeiowa, trójfrontowa, i jakieś różnoro­
dne „orjentacje11 i agentury.. .

Zmaganiem się jednej i drugiej PoDki 
wypełnione były  początki istnienia nowej 
Rzeczypospolitej.  Wreszcie nastąpił prze­
łom, k tóry  rozpoczął nową w niej erę. Zwy 
ciężyła orjentacja wdelofrontowa, orienta­
cja jedynie polska. Zwyciężyła bezapełacyj 
nie Tierwsza Brygada, nad  głupotą, nad 
agenturami, nad  wszelką możliwą endecją’1. 
A r t y k u ł  „ K u r je r a  W i le ń s k ie g o 11 aż roi 

fdę od n a p a ś c i  n a  p rz e c iw n ik ó w  p o l i ty c z ­
n y ch .  N ie  o szczędza  się w  n im  n ik o g o ,  ńa- 
wet. ..  z ag in ionego  gen . Z ag ó rsk ie g o .  .Test to  
w  p ew n y m  s to p n iu  n a  'czasie ,  bo  w łaśn ie  w 
ty c h  d n ia c h  u p ły n ę ła  s ió d m a  ro czn ica  t a ­
jem n iczego  zn ikn ięc ia  te g o  g e n e ra ła .

W powodzi frazesów.
W  b eznadz ie jne j  f razeo log i i  g rzęźn ie  

trzec ie  p ism o te g o  obozu  „S łow o  P o ls k ie 11 
w  a r ty k u le  p. W. B a ra n o w sk ie g o ,  p t .  „C zy  
le g io n y  s k o ń c z y ły  sw ą ro lę ? 11. N ie  n a s z ą  
będzie w in ą ,  jeżeli c z y te ln ic y  nie z rozum ie­
ją .  o co chodzi p. B a ra n o w sk ie m u .  R o z p i­
suje  się o dosyc ie  je d n y ch ,  a  k rz y w d z ie  in ­
n y c h  i o kon iecznośc i  p ro w a d z e n ia  wałki .

..Trza poprowadzić n a  pierwszy ogień 
walk z wszelkimi kryzysami wolę przetrwa 
uin. Zorganizować w sobie nie tylko umie­
jętność działania, wydajność pracy i cier­
pliwość, lecz także owo bohaterstwo zno­
szenia. wszelkich braków, trosk i u trapień 
bez liku. znoszenia ich bez jęków i bez 
skargi.  Składania ich jak darów na o łta­
rzu Ojczyzny. Pozdomość duszy wszelkie 
braki przeklina, wielkość jej i promie,nnośe 
czyni z nich zbożną modlitwę, błogosławio­
no wola i zawiesza je w świątyni dążeń 
narodowych. Bowiem w wielbieniu dążeń 
tych jest w artość nasza, jest moc, jesr 
chwała...11

Czy będzie strajk górników?
Orzeczenie rządowej komisji arbitrażowej j przeciętnie po 27 zł. GO gr. za (oiuię. A w c/.er-

że owszem — umieją kończyć stare zatargi.
Podpisano więc w dniu 5 sierpnia układ 

dotyczący traktowania  na terenie. Wolnego 
.Miasta obywateli polskich i ' innych osób po­
chodzenia polskiego łub tych, o których języ-w- sprawie obniżenia płac w górnictwie węglo- j wen bież. roku —  po 16 zl. 72 gr. ,\ zatem w ar­

wom w Zagłębiu Dąbrówskiem i Krakownkiem tosć eenv węgła obniżyła sio w porównaniu z kiom ojczystym jest język pole.ki. 
wywołało oczywiście duże rozgoryczenie w ma. 110-20 r. do W  proc. Obecnie do najlepszą ch >e-j Równocześnie podpisano układ, dotyczący 
pic,i robotniczych. Wszystkie organizacje vn- icnów sprzedaży węgla należą Węgry |23 zł.1 w ykorzys tyw an ia‘por t ir  gdańskiego przez Poi-
liotmczo protestują przeciw temu wyrokowi. | 17, gr. za tomie) i Austrja  (20 zł. 92 gr.). do skę. Układy te pod pisali dr. Papce i p. R a n i l i
.• ajostrzoj występują uaturaimc socj.diści. 7 najgorszych Danja (15 zł. za tomię) i Łotwa nirjg w biurze Wysokiego TComfearza Ligi X.a-
' " ' i  I n a  odbyło się w Katowicach posiedzenie; (! 4 zl. ,79 gr.). Wywóz do tych państw p rzyno-1 rodów, p. Hosting* .W drodze w ym iany 'l is tów
zarządu socjahRycznego Oentr. /w .  ( .ćm ikow  si oczywiście duże straty. Płaci je spoleczeń-1'załatwiono sporne kwest.je dotyczące wystą- 
)\/.i.u i\ liipiu udział również zarząd sanacyj- -two polskie zmuszono nabywać węgim po cc-^ wiania paszportów przez konsulaty, ratyfikacji
i ego Z. Z. /_■. Na, tem współ nem pos'e lżeniu m c  dwa i trzy razy wyższej od wywozowej.! dokumentów przy umowach międzynarodowych
uchwalono zająć wspólne stanowisko w spro-1 .Minio wszystko wywóz węgla spada. \V r o k u ' i  t. p.
u ie  zamierzonej obniżki ]ilac. Postanowiono uczącym wyniesie zapewne, tylko 7— 8 miijo-j s ą  to sprawy dość ważne/ Szkoda, że nie
mianowicie zorganizować demonstracyjny j iww tonu, a liyly łata. w których wywoziliśmy uważano za stosowne poinformować spole-
strajk górniaów we wszystkich trzech żagle-j dwa razy wiece,;. Równocześnie zaś spada sta- czeństwa polskiego o treści tych układów,
kiach, ienninu strajku nie oznaczono. i stali ie zbyt w kraju. To też przcmiy.-ł dąży do za-j Gdańszczanie dowiedzą i-ię coś z ust p. Ran­
go prawdopodobnie kongres radców załogo- ' utykania kopalń i dalszego ołuiiżania zarobków .! selminga,. który  dziś, we wtorok, przemawiać
wyeli i zarządów oddziałów, zwołany na 1-7-go 7, drugiej .znów strony organizacjo robotni- b ę d z ie  w Yolkstngu.
sierpnia do Katowic.

. J a k o  hasła strajkowe uchwalono, jak po- 
dat PAT, wysunąć, upaństwowienie kopalń I 
hut,  kontrolę robotniczą nad produkcją, i zby­
tem. protest przeciw gospodarce kapitału  nie­
mieckiego etc. W arto  podkreślić, że hasła te 
wysunęli nietylko socjaliści, lecz także organi­
zacja sanacyjna, otrzymująca z obozu rządowe­
go poparcie nietylko moralne.

Niewiadomo jeszcze, jak do zamierzonego 
stra jku  odniosą się inne organizacje górnicze. 
6 sierpnia, odbył się w Katowicach kongres 
„Zespołu P racy“, grupującego kilka silnych 
związków robotniczych. Referat wygłosił b. 
sen. Grajek. W kongresie brało udział 131 dele­
gatów. Mówcy występowali naogół przeciwko 
wywoływaniu stra jku  w górnictwie i tworzeniu 
wspólnego frontu z innemi organizacjami. Po­
wód tej niechęci leży zapewne w tem, ż.e obniż­
k a  nic dotyczy tym razem Śląska, na którym 
diziałają. organizacje, tworzące Zespół Pracy. 
Natomiast socjaliści i sanatorzy z Z. Z. Z. p o ­
siadają pewne wpływy właśnie w Zagłębiu Dą- 
browskiem i Krakowskiem.

Być może, że odmowa poparcia ze strony 
Zespołu Pracy pohamuje działaczy G. Z. G. i 
Z. Z. Z. i  że w dniu 15 sierpnia s tra jk  nie 
będzie uchwalony.

Problem płac w górnictwie węglowcm jest 
bardzo trudny. Przemysłowcy wskazują, że 
sprzedali węgla zarówno w kraju, jaik zagrani­
cą zmniejsza się i że węgiel sprzedaje się co­
raz taniej. Wedle urzędowej statystyki,  w r.
1929 sprzedawaliśmy .- nasz .węgiel * zagranicą.

11 ■ - uv, ' gr. -o . y,; '->;ę;

czo wskazują na (o, że mimo obniżek i mimo Żo porozumienia Gdańska z Fob-ką życzył
wielkich dopłat nasz wywóz węgla stale spada.'  solne Berlin, uu (o wskazuje zadowolenie z ja- 

Należalo w odpowiedniej chwili zawrzeć pn-jk iem  o tym Takcie donosi urzędowe biuro 
rozumienie, z przomyslent węglowym Angiji i | Wolffa. Ta sama agencja- donosi, że. w /.a.jbliż-
w fen sposób zakończyć beznadziejną, walkę o w/.ym czas ie  będą.-, prowadzono rokowania pól-
skandyńawskie rynki zbytu. Na,leżało dalej >ko-gdańekie w sprawie kontroli celnej l kon- 
przeprowadzić oszczędności na pensjach dyrok-1 tyngentów wwozowych*. ,
torów i członków rad nadzorczych; wreszcie, Gzynionc są wolowatna. aby ożywić wza-
na licznych reprezentacjach i dyrekcjach zasra-J jeimiy ruch wycieczkowy. P. Raiisćhniag sam 
nicznycli etc. Ponadto należało więcej dbać <>’ żegnał jakąś wycieczkę udającą się. do R.d- 
zwiększenic zbytu w kraju. Co do po łożenia ' a 'v naszej »pra<io rządowej były już ar 
górników, to faktem jest,  że w r. 1029 górni-! tykuły zaehęcająee do zacieśnienia, norozu- 
ey śląscy zarabiali miesięcznie 23 nrilj. zł., a mienia z Gdańskiem przez lepsze poznanie się 
obecnie tylko 7 rnilj. zł. Spadek zarobków ro-j dragą wycieczek, 
hotniezycli jest więc wprost katastrofalny. Ma­
sy robotnicze żyją w nędzy, bo nietylko obn iża ! 
im się zarobek dzienny, ale ponadto zm niejsza1 
się liczbę dni pracy w  tygodniu. Tleż tysięcy| 
górników pracuje zaledwie 2 dni w tygodniu!.

l i z c b a  pizypomniei.  że gdy w roku u ‘o ie - j rv delegatów'ti,a lS-fv kongres sjonKtycznY 
glym przeprowadzano obniżkę, plac obiecywano Pradze.' Kongresy takie odbywają s ię 'c o  dwa

18- t y k o n g re s  s :o n i s t j c zn y .
7, końcem lipca odbyły się w Polsce wybo-

górnikom, że zato nie będzie dalszych rednk- la ta  i dokonują wyboru naczelnych władz sjo
eyj. Te, nadzieje zawiodły. Zawiodły również, nistycznych
nadzieje łączone z funduszem oksportowyni, z V  * Polsce glosowało przeszło 300 tys. ży-
..reformą.1’ nbezpieczoń społecznych, która mia­
ła przynieść potanienie administracji a tern sa­
mem mogłaby zmniejszyć ciężary ponoszone z 
tego ty tu łu  przez przemysł.

dów. Jest. to jeszcze jeden dowód, że sjoitizm 
jest najpotężniejszym ruchem żydowskim. Pa­
miętać bowiem należy, żc aby mieć prawo gło­
su. trzeba wykupić t. zw. szekeł. Otóż takich

Od poezji do realizmu.
N a  m a rg in e s ie  p rze m ó w ien ia  p. S ław k a  

pisze „ G a z e ta  W a r s z a w s k a 11, m iędzy  i n n e ­
mi, co n a s tę p u je :  '

„Skąd się wziął- ten nowy pomysł. Czy 
p. Sławek i jego towarzysze, wnosząc przed 
czterema i dwoma ła ty  do Sejmu projekt, 
konsty tucji  nie ' wiedzieli, że są w Polsce 
ludzie zasłużeni? Czy nie mieli ich w swo- 
jem najbliższem otoczeniu? Oczywiście — 
wiedzieli i mieli. A skoro tak, to dlaczego 
dopiero teraz chce ich obdarzyć nadzwy­
czajnemu zadaniami państwowemi, może 
wbrew woli wielu z nich?

Zanim ze s trony obozu rządzącego otrzy­
mamy odpowiedź’ na te  pytania — ■ oczy­
wiście o ile zechcą nam odpowiedzieć —  
musimy przytoczyć własną supozycję. Otóż 
naszem zdaniem piłsudczycy zrozumieli, żc 
wyposażenie prezydenta takim ogromem 
władzy, jaki chcieli mu nadać w  swoich 
projektach, i  pozostawieniem starych form 
w innych organach ustrojowych, jest nie- 
ziszczalne przy ustro ju  republikańskim, a 
w każdym razie zawiera w sobie zaczyn 
dalszych wstrząsów i niebezpieczeństw. — 
Wówczas zaczęli myśleć o oparciu ciał u- 
stawodawezyeh na innych, aniżeli dotąd, 
podstawach. I nie mogli czy nie chcirdli .wy 
naleść nic innego, ja k  to, co zaprodnkował 
wczoraj p. Sławek, a co możnaby określić 
krótko jako —  oligarchję wojskową.

Jeżeli p. Sławek i jego doradcy konsty ­
tucyjni nie zmienią jeszcze także i tego 
projektu, będzie dość sposobności na w y­
kazanie jego wszystkich ujemnych stron. 
Na razie nie może.my go scharakteryzować 
inaczej, niż jako —  kryzys ideowy, upa­
dek myśli politycznej w obozie pihudczy- 
ków.

Nie z interesu politycznego, ale dla do­
pełnienia obrazu zaznaczamy jeszcze, że 
przed dwoma dniami wszedł w życie nowy 
s ta tu t  związku legjonistów, k tó ry  w naczel 
nym ar tyku le  głosi, że związek „bierze 
czynny udział w pracy nad rozbudową po­
tęgi Rzeczypospolitej i jej rozwoju w kie­
runku demokratycznym".

0  tym statucie na zjaździe nie powie­
dziano ani s łowa11.
J a k  o wielu innych  rzeczach  —  d o d a m y  

od siebie. —  k tó re  jeszcze n ie d aw n o  pod n o  
szone b y ły  w  obozie p o m a jo w y m  do pozio­
m u  za sa d n icz y ch  i b o jow ych  h a s e ł

Coraz bardziej u trw ala  się w społeczeństwie ..szeklowców"1 jest w Polsce około -100 tys.. co 
przekonanie, żo dotychczasowa gospodarka w ę-jjak  -na 3 milj. żydów jest cyfrą poważną. 
giowa była błędna. A skoro faktem jest,  że w  wyborach zwyciężyła lewica, a w szeze- 
liiemieekt persona] kierowniczy w pewnej rze-j gólności t. zw. Liga Pracującej Palestyny, ro­
ści ulega wpływom hitlerowskim i .z pobudek! każną ilość mandatów zdobyli także rewizjo- 
polityczoyoh nie dba należycie o warsztaty  pra uiści żabotyńskiego, nazywanego „żydowskim 
<7, to  słusznie podnoszą się glosy, bv p«-uV*twoJ Najfoleoncm” czy toż nawet „żydowskim Hi tlę 
energiczniej wkroczyło w tę dziedzinę życia i rem". Reprezentuje on kierunek nacjonalistycz­
nie cofnęło sie przed zasadniczemu reformami, 

-e ' Ś W  Wad.

Porozumienie z Gdańskiem
o s iągn ię te .

Podpisanie 2 układów'.

To. co się jeszcze trzy miesiąicc temu w y­
dawało niemożliwem, staje się rzeczywisto­
ścią. Hitlerowcy gdańscy zawierają porozu- 
mienio z Polską. Kończą dłtugio spory, zała­
twiają. drażliwe kwestjc. Za rządów najbardziej 
antypolskiego s tronnic twa k to  wie, ozy nie 
dojdzie do ustalenia podstaw pokojowego
wspMiżjaeia Gdańska z Polską.

Przyczyny tej zmiany sytuacji są wielo­
rakie. Pewnie nie bez znaczenia jest fakt.  że 
nad Mołtawą i nad Wisłą mają głos lurizip o 
zbliżonych poglądach na demokrację, parla­
mentaryzm, elity, wodzów etc. Może ważniej- 
szem jest to, że hitlerowcy gdańscy, mayu: 
bezwzględną większość a  nie lękając się posą­
dzenia o brak nacjonalizmu, mogą, prowadzić

ny. Je s t  to wprawdzie nacjonalizm nieco od 
mieniiy od nacjonalizmów potężnych narodów, 
ale, w każdym razie faktem jest, że j w ?po- . 
łeczcńslwie żydowski.cm rośnie nacjonalizm 

Żaboty óski jes t zaeiętjm  przeciwnikiem 
prof. W eizmanna i zaraz po wyborach wyra­
ził się, żc jego powrót- oznaczałby ruinę całego 
ruchu sjonistycznego'. 'HWeiżmiinn jest •‘zdaniem 
Żabotyńskiego zbyt' ostrożny, zbyt ugodowy w 
stosunku do Angiji. Tymczasem zanosi się na 
to, że Weizinaun wróci na naczelne stanowisko 
w ruchu sjonistyoznyni. Lewica .odniosła bo­
wiem zwycięstwo i ona wraz z kilku grupami 
centrowemi zamierza, utworzyć większość i wy­
brać nową ..Egzekutywę’1 sjoni-tyczną.

Warunki są. obecnie dla sjonizmu nicnajgor 
sze. Kryzys gospodarczy sprawia, żo ochotni 
ków do Palestyny jest mnóstwo. Szczególnie 
dużo jest ich teraz w Niemczech. Palestyna.®zaś 
znajduje się chwilowo w dość dobrej sytuacji 
gospodarczej. Kryzys został opanowany.

Stosunki z rządem angielskim są znacznie 
lepsze niż przed trzema laty. kiedy to żydzi 
na całvm świecie urządzali gwałtowne demen-

pfilityke śmiała. Ale główna przyczyna poli- j strać je antyangielskio. Inna rzecz, ż.e punktów 
.tyki p. Ra,wełniinga, tkwi zapewne w-' Bmpnie. spornych i teraz nie zabraknie. Ale najwięcej
Hitler pragnął pokazać światu, że hiPerawcy 
nie sa wcale tak straszni dla pokoju świata,

kłopotów sprawiają i sprawiać będą sjonistom 
niozawodnic Arabowie.

K I N O T E A T R

D Ź W I Ę K O W Y „ ś w i r  |

DOM K A T O L I C K I

PRZY OL SIBASZEWSKIEill 11

Uwao-a! Największa i najcbtocłliiejszt podczas upałów sal* w Krakowie. Dziś po raz pierwszy
•  I .

(Cov Boy z Arizony). Film wielkich seniacji i e- 
mocji, pełen awanturniczych przygód. 77 gt. roli

Ken Maynard ' . S i  Lina Basąuette
Mądry biały rumak TARZAN -  film dźwiękowy!

Najgłośniejszy i najelegantszy szampinn boksu Billy Sullivan w arcyciekawym filmie p- t.
r* a • r •

Tysiące powikłań -g Komiczne sytuacje — Tempo akcji Naj­
nowszy i najlepszy obrai z ulubieńcem miłośników sportu. 
Wysokie walory, męskość, siłę, dobrodnszność i piękną grę 

można podziwiać w tym obrazie.

Dwa wyświetlenia w- dnie powsz. o godz. ń'.30 i o 7’47 W niedziele i świę
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J t a  z ie m ia c h  &$xecs*titei
Tarnopol w hołdzie Arcybiskupowi Me­

tropolicie Dr. Twardowskiemu.
Z Tarnopola piszą nam: Rocznicę dziesię­

ciolecia objęcia rządów w  archidiecezji lwow­
skiej przez Ks. Arcybiskupa Dra Bolesława 
Twardowskiego u c z c i ł , Tarnopol d. 6 sierpnia 
br. uroczystem nabożeństwem w kościele p a ra ­
fialnym, k tó ry  zbudował Arcypasterz będąc 
jeszcze proboszczem tarnopolskim. Liczne rze­
sze wiernych wysłuchały w  nabożnem skupie­
niu sumy, w czasie k tórej wygłoszono okolicz­
nościowe kazanie.

W  sali Ligi katolickiej odbyła się akademja 
urządzona staraniem Ligi katolickiej. Na sce­
nie pięknie przyozdobionej widniał po r tre t  Ar- 
cypasterza. W  pięknem i glebokiem przemó­
wieniu roztoczył kierownik szkoły p. Zazula 
obraz życia, działalności i znaczenia wielkiego 
kapłana-Arcy-pasterza. obywatela pat-rjoty. Do­
browolne datki z akaclemji przeznaczono na do­
kończenie kościoła pod wezwaniem Najśw. Ma- 
rji Panny  Ostrobramskiej, k tóry buduje Arcy- 
pa-słerz n a  Łyczakowie. Uroczystość zakończo­
no odśpiewaniem hymnu „Boże coś PoLkę '' .

Budowa iinji kolej. Szczakowa —  
Bukowno.

Dnia 5 bm. odbyła się w Szczakowej uro ­
czystość poświęcenia- robót przy budowie no­
wej linji kolejowej Szczakowa— Bukowno. W 
uroczystości tej wzięli udział przedstawiciele 
Min. Komunikacji oraz miejscowych władz. Ko 
wa kolej,  dhigości 12 kim., posiada duże zna­
czenie, gdyż połączy dwie miejscowości, po­
zbawione komunikacji, a przy ton  przebiegać 
będzie przez tereny Jaworznickich Kopalń Wc 
gla- Inicjatywę budowy tej linji podjęły J a ­
worznickie Kopalnie W ęgla wraz z gnilną Ol­
kusz. Utworzono specjalną spółkę, która po­
kryje część kosztów budowy linji. Resztę fun­
duszów m a dostarczyć Min. Komunikacji iF u n  
dusz Pracy.

Prowokacja niemieckiej młodzieży 
Bielska.

Onegdaj n a  boisku sportowem w Jawor ?u 
dzieci niemieckiej szkoły powszechnej z Bielska 
bawiące n a  letnisku w Jaworzu.  przy akom pa­
niamencie g i ta ty  śpiewały prowokacyjna oio- 
senkę niemiecką „Siegreich wollen wir Polen 
schlagen*’.

Ka gitarze nkompanjowal uczeń IV kurai 
Seminarium niemieckiego z Bielska, Gerhard 
Brinsa, k tó ry  równocześnie był kierownikiem 
wycieczki. Wspomniana, kolonja letnia znajdu­
je się pod protektoratem „Deutscher Fraitcu- 
bund“ w Bielsku. W sprawie powyższej władze 
policyjne przeprowadziły dochodzenia i skiero­
wały sprawę do prokura tora  w  Cieszynie, ce­
lem pociągnięcia winnych do odpowiedzialno­
ści.

< .. 1t > V I \

Śmierć dwóch chłopców w płonącej 
stodole.

W Rudzie Śląskiej w stodole Ludwika Ste- 
bia wybuchł w nocy pożar. Nocy tej spali w 
stodole: syn. Stebla, 14-letni Jan  i 16-letni Je­
rzy Symbol, k tórzy  w czasie pożaru ponieśli 
śmierć w skutek  uduszenia. Zwęglone i zupeł­
nie zniekształcone zwłoki obu nieszczęśliwych 
chłopców w ydobyto  z pod słomy dopiero rano. 
Porałem uległo uduszeniu i spaleniu 50 kur, a 
inwentarz rolniczy uległ zupełnemu zniszczę 
niu. Ogólna szkoda wynosi około 10.000 zł.

P o p r z e z  B e l g f ę .
Leodjum, w sierpniu.

Cala, Belgja jest ta k  wielka, jak  chustka do 
nosa —  wyraził się k toś z turystów, podróżu­
jących po tym pięknym kraju. Pomimo, iż kraj 
ten liczy tylko 7 i pół miljona ludności, n a  te- 
rytorjura Bclgji ma się w minjaturzo zgroma­
dzone wszystkie odmiany geograficzne i topo­
graficzne zachodniej Europy. Kto przyjeżdża 
od s trony morza do Ostendy, zapoznaje mc 
z pięknem wybrzeżem morskiem. zc znakomi­
cie urządzonemi plażami, z wielkim portem 
handlowym Antwcrpji, a zapuściwszy się nie­
co wgłab zaplecza podziwiać może przepiękne 
krajobrazy i nreyeiekawe, średniowieczem 
tchnąee miasta i miasteczka obu P landryj — 
Wschodniej i Zachodniej. Wc Flandrji zacho­
dniej króluje Gandawa, duże. nieco posępne 
miasto, centrum przemysłu włókienniczego. —  
Cala Flandrja zachodnia jest bajecznie upraw­
nym ogrodem; możnaby powiedzieć, iż tu kwi­
tnie chińska pieczołowitość w pielęgnowaniu 
ziemi.

Pod Gandawą ciągną się calcmi kilometra­
mi słynne pola- tulipanowe: cd Alost pociąg 
toczący się wzdłuż łanów’ żółtych, czerwonych, 
białych tulipanów. Ka północ od Gandawo, go 
dżina jazdy pociągiem dzieli nas od Rruges. w 
którem słynny Grand Place budzi podziw i za­
chwyt każdego, nieobytego nawet z histnrją 
i architekturą turysty . Po sennych kanałach 
przesuwają się od cza*.u do czasu lodzie w y­
cieczkowe, obwożące przyjezdnych po Wenecji | 
w minja.turze.

Flandrja Wschodnia ma już nieco odmień-1

(Korespondencja własna).

ny eha.ra.ker więcej tu zakładów przemysło­
wych, charakter napól tylko rolniczy. Miedzy 
Antwerpją a Brukselą przestrzeni jakby niema: 
czterdzieści parę kilometrów, które dzieli oba 
te m iasta  przebiega, t. zw. train-bloc. jeden 
z najszybszych pociągów belgijskich, w dw a­
dzieścia minut. Ledwo się zdąży przeczytać w 
wagonie gazetę kupioną na stacji antw erp i j-  
skiej. gdy już pociąg wtacza się na dworzec 
północny w Brukseli.

'życie w Belgji jest dzisiaj jeszcze, pomimo 
wzrostu podatków i rozmaitych ciężarów, dość 
tanie, tańsze w  każdym razie niż w są.-iednicj 
Tlolandji. Francji czy Kiernoz ech. Prowincja 
Trabant, przez którą, przebiega granica d en i a r ­
ka eyjna językowa, stanowi przejście od równi­
cy flandryjakiej do wzgórz Ardennów.

Ka południe od Brukseli zaczynia sie już 
Walonja. odzie dominującym ięzykiem jest 
francuski, tak jakby w obu Fkuidrjach i * 
Limfcurgu —  flamandzki. Dwie godziny jazdc 
i jest się już w sercu Walonji. w Leodjum. nad 
brzegami Mozy. Sympatyczne miasto, metro­
polia studencka, leży w kotlinie dość głębo­
kiej przerżniętej wstecą rzeki. Rne de Clia-pel- 
le. główna arterja  miejska, zdradza odrazu 
swoim wyglądem heoemonję braci studenckiej 
w tern mieście. Studentów, popołudniu, pełno 
na ulicy, w kawiarniach, a zwłaszcza w tanieli 
restauracjach. Naokoło Leodjum rozsiadły się 
na wzgórzach osady górnicze, huty. kopalnie. 
W  nocy świecą one niezero jakieś kuźnie dia­
belskie. G. R

N a j w f e k s z y  w q  F r a n c j i

Z  c a ł e g o  ś w i t m i e s .

Pokaz harcerstwa polskiego w Godoll?
Na głównym istadjonie światowego zlotu 

harcerskiego odbył sie w niedziele wielki po­
kaz harcerstwa polskiego.. Drużyny polskie 
z propagandy narodowej ustawiły się w kształ­
cie mapy Polski. Pokazano polskie tańce regjo- 
nalne. Entuzjazm publiczności wyrażał eię. 
w niemilknących okrzykach na cześć Polski i 
Polaków. Ilas-lo harcerskie „cziiiwa-j“ jes t obec­
nie najpopularniejsze na zlocie.

Wichuta zmiotła turystę z Matternhorn.
J a k  donoszą z Zer-matt, turysta- nieznanego 

nazwiska, w czasie w-chodzenia na Matterhorn 
wschodnią ścianą, znajdując się około 400 m. 
od szczytu został strącony w przepaść gwałtów  
ną wichurą.

Ekspedycja ratunkowa, jaka wyruszyła na  
poszukiwanie zwłok denata, nie mogła do tej 
pory dotrzeć do niego, z powodu szalejącej 
burzy śnieżnej.

Zmieniają nazwy polskie na niemieckie
..Montags-Pcst“ donosi, że sejmik powiato­

wy Toszek-Gliwice na  wniosek narodowych 
socjalistów uchwalił zmienić wszystkie nazwy 
wsi o brzmieniu polek i cm n a  niemieckie. T a ­
kich wsi posiada powiat 61 na ogólną liczbę 
90. Dotychczasowe n azw y  polskie zoctaną 
przetłom aczoTie na język niemiecki.

Rekordowy lot Francuzów.
Lotnicy Codoe i Roesi widziani byli w okoli- 

; licach Wiednia. Lecą oni w kierunku Budape­
s z tu  i Białogrodu. Według radjodeipeszy, motor 
zużywa, niezwykle dużo benzyny. Prawdopodo­
bnie wycieka ona z rezerw-oaru. Istnieje jednak 
nadzieja, że lotnicy dolecą przynajmniej do 
Bagdadu, bijąc światowy rekord długości 
w’ linji prostej.

Żona Gandhiego idzie śladami męża,
Żona Gandhiego wraz z 15-ma innemi k o ­

bietami, członkiniami kongresu hinduskiego, 
zwolniona została z więzienia w Sabarmati, 
gdzie jrrzebywała od 2 bm. Ponieważ jednak  
odmówiły one podpisania zobowiązania o nie- 
wydałoniu się, aresztowano je niezwłocznie 
ponownie.

został w tych dniacb otwarty w obecności pre zycle-n-ta Lebmina w portowem mieście Cher- 
bourg. J e f t  on końcowym punktem d la  wielu Mnij kolejowych a  zarazem ważnem miejscem 

przeladunkowem dla okrętów transa t lan tyck ich . '

Autorzy dramatyczni przeciw dyr. 
Krzywoszewskiemu.

N a terenie teatralnym w  stolicy wynikł no­
w y sensacyjny zatarg, którego inicjatorami są 
tym razem autorzy dramatyczni. Pisarze, któ­
rzy wystawili w  ciągu ubiegłgo sezonu teatral­
nego swe sztuki na scenach b. teatrów miej­
skich, występują przeciwko dyr. Krzywoszew- 
skiemu z żądaniem wypłacenia im poważniej­
szych odszkodowań. Autorzy dramatyczni twier 
dzą. że przedstawiane ini rachunki dla oblicza­
nia tantjem nie były dokładne i nie odpowia­
dały rzeczywistym wpływom kas teatralnych. 
IV imieniu autorów adw. Reylin wystosował do 
dyr. Krzywoś-zewpkiego wezwanie notarjaJne z 
t-ego tytułu odszkodowania w wysokości oko­
ło 20.000 zł.

Samolot spadł na ulicę.
I? niedzielę wieczorem przechodnie na ul. 

Rakowieckiej w Warszawie przeżyli nielada 
sensację. Lecący z Krakowa samolot zawadził 
o jedcn z domów i runął w ulicę Rakowiecką. 
Samolot podchodził do ładowana na lotnisku 
raokotowskiem od strony Rakowieckiej. Gdy 
aparat z zamkniętym motorem znajdował się nad 
nowowybudowanym gmachem 3. G. G. W. na- 
uly podmuch wiatru rzucił maszynę na dach. 
Samolot zaw adził skrzydłem o mnr i runął na 
ulicę tuż koło uczelni. Lecący samolotem 2 
podoficerowie pilot i obserwator wyszli z ka­
tastrofy bez szwanku. Samolot ma uszkodzone 
podwozie i skrzydło.

Wielka afera z narkotykami
w warszawskiej Kasie Chorych.

Urząd śledczy w Warszawie wykry ł nową 
wielką aferę, prowadzoną na szkodę Kasy Cho 
tych, przez szajkę, złożoną z czterech oszustósv 
i fałszerzy.

Afera polegała na  tom. że przed kilku mie­
siącami, w niewyjaśniony jeszcze sposób, s k r a ln i a  w obawie o życie lekarza, postanowi!

Głodówka lekarza w więzieniu.
Przebywający od 7 miesięcy w więzieniu 

I bohater licznych afer lekarz Dr. T. Stefanow- 
ski w Warszawie ogłosił przed 10 dniami gło­
dówkę n a  znak protestu przeciw przetrzymy­
waniu go w zamknięciu. Odmówił on przyjęcia 
pokarmu i po 6 dniach zasłabł. Zarząd więzfe-

dziono w Kasie Chorych kilka tysięcy blan 
kietów do wypisywania recept przez lekarzy. 
Recepty te wypełniali oszuści, podając, jako 
lekarstwa, narkotyki.  Narkotyki te otrzymy­
wali następnie z aptek Kas Chorych, poczem 
sprzedawali je n a  mieście wśród narkomanów. 
Oszustwa tego rodzaju trwały od kilku miesię­
cy i naraziły Kasę Chorych na s traty, s ięga­
jące kilkudziesięciu tysięcy -złotych. Dotych­
czas aresztowano: Cz. Dąbrowskiego. T. Człon 
kowskiego, J .  Rusińskiego i J .  Grabowskiego. 
Oszuści przyznali się do winy.

Brzuchowice znów maja pemurę 
sensację

W Brzuchów icach nieopodal złowieszczej 
willi inż. Zaremby wykryto w niedzielę zbro­
dnię.

W  krzakach, w odległości kilkuset metrów’ 
od willi, pod mureni natknęli sic przechodnie 
na rozpadające się zwłoki mężczyzny la t  około
26, niemal nagiego, przykryte gałęziami. Męż­
czyzna miał na nogach jedynie pantofle. Obok 
leżała czapka. Twarz nieznajomego jest zupołj 
nie nie do rozpoznania z powodu rozkładu.

Zawezwana policja ustaliła, że w niewiel­
kiej odległości od miejsca znajduje się. dom 
niezamieszkały przez nikogo, w' którym znale­
ziono puste butelki od wódki i piwa oraz j a k ­
by ślady niedawnej libacji.

Najważniejszym szczegółem dochodzeń jest 
fakt. że znaleziono w domu świeżą gazetę z da 
ty 27 lipea br.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów  

o nadsyłanie prenumeraty za

sierpień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać

stosować przymusowe odżywienie. Na. skutek 
perswazji adw oka ta  udało isię. nakłonić Stefa- 
nowskiego do przerwania strajku głodowego.
Stcfanowski n a  skutek wyczerpania przewie­
ziony został do szpitala.

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O ODWO­
ŁANIU PRZYJAZDU GEN BADEN POWELLA

9

Wiadomości jakoby zapowiedziany na dzień 
16 bm. przyjazd do Gdyni gen. Raden Powella 
został odwołany nie odpowiadają prawdzie,,

—5—
„KRÓL TRAGARZY’* ŁOKIETEK PRZESA 

DZA. Sąd grodzki w Warszawie ogłosił wyrok 
w spnlwie konkurencyjnych walk tragarzy pod 
halami Mirowskiemu z oskarżenia przywódcy
bebesowskieno Związku dr. Łokietka. Sąd unie- , . , . ,
wifiiiH 18 oskarżonych, natomiast skazał Lubcl-'"0"1 ™  r.zc1c; ’ ™ domo,_ Hor*t W essel jest

j twórcą piesiu, k tó ra  sta ła  « ę  hymnem oficjal­
nym hitlerowców.

RZEKAMI Z POLSKI NA UAMBOREE. Do
GóJolló  przybyła- g rupa żeglarska, złożona, 
z 39 harcerzy drużyny warszawskiej,  którzy 
cala drogę odbyli na kajakach, jadąc Wagiem, 
a następnie Dunajem do Budapesztu.

KATOLICKI DZIEŃ PRASY W JAPONJI. 
Stosownie do rozporządzenia władz kościel­
nych obchodzili również i w Japonji katolicy  
specjalny Dzień Prasy. Został on przyjęty 
przez społeczeństwo japońiskie z wielkiem zain­
teresowaniem i sympatją.

POMNIK TWÓRCY HYMNU HITLEROW­
SKIEGO. W obozie koncentracyjnym w Da­
chau odbyło się poświęcenie pomnika Horst 
Wessela, wybudowanego przez internowanych. 
W uroczystości wzięło udział wielu wybitnych 
przedstawicieli hitlerowców z kapitanem R5h-

ża w bójce i karo tę  zawiesił na la t  3. Wielka 
skarga Łokietka o napad na jego pupilków o- 
kazala się mocno przesadzona.

im u iw h —

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzem plarzy „Głosu Narodu, 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien­
nika I opłatę pocztową 10 gr, 

od egzemplarza

OLBRZYMI POŻAR W  FABRYCE WŁÓ­
KIENNICZEJ Fives (przedmieście Lyonu) cał­
kowicie zniszczył magazyny fabryki, zawiera­
jące około ó miijonów kilogramów bawełny. 
Szkody sięgają 45 miijonów franków. S tra t  
w ludziach nie było. Tegoż dnia w Calais wy­
buchł pożar w fabryce wytworów tiulowych. 
Szkody wynoszą akolo 3 miijonów franków.

BRYGIDA HEL.M SKAZANA. Sąd w Ber­
linie skazał s łynną aktorkę filmową Brygidę 
Heim na 6 tygodni aresztu za nieostrożną ja­
zdę samochodem. Brygida Heim przejechała 
rowerzystę, k tó ry  odniósł lekkie rany.
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O p era  w  teatrze im. Słowackiego.
„Tosca“ —  „Cyrulik sewilski**.

Sezon w akacyjny  jest okresem wycieczek 
do Krakowa. W tym .czasie właśnie bywa zwy­
kle tea tr  nasz nieczynny. Aby dać  przejezd­
nym z calcj Polski wieczór wielkiej poezji i 
muzyki, dyrekc ja  teatru  im. Słowackiego 
uruchomiła —  za.pewno z trudem niemałym, 
grlyż artyści są n a  urlopach —  operę pod dy­

rekcją  P). Walick-.Walewskiogo. Oczywiście, 
żo przedstawienia operowe mogą się teraz 
odbywać jedynie co parę dni —  a  to ze wzglę­
dów finansowych - -  w  każdym razie w ska­
zują one n a  życie teatralne Krakowa, który 
w  tym właśnie czasie powinien się przejezdnym 
okazać w  swojej pełnej formie artystycznej.

Z okazji minionych uroczystości w sobotę 
i niedzielę, wznowił dyrektor tea tm , p. 11. P>u- 
jauski, dwie opery: ..Tosko“ Oiaeomo Pucci­
n ie g o  i ..Cyrulika Sewilskiego'* Oiaeomo Ros- 
sinrego. Piękną, i szczęśliwą ideą dyrekcji jest 
wystawienie oper w tym czasie z gwiazdami 
pr/.yjozduetni w partjach  głównych. ..To.-kę'* 
więc. śpiewa p. W anda W ennińska. która przed­
stawiła się krakowskiej publiczności w tej 
partji jeszcze w  styczniu b. r. Wówczas śpie­
wała także ..Carmen.11. '  Roryne zaś w ..Cyruli­
k u  Sewilskim** śpiewała ulubienica krakow ­
skich bywalców operowych, p. Ada Sari. Obie 
śpiewaczki zatem (p. W ermińska jest także 
doskonalą aktorką) znane są  już ze sceny a czy 
telnicy „Głosu Karodu** m ają  o nich sąd wy­
robiony na podstawie feljetonów prof. Jachi- 
meckiego. Inne partje  śpiewali: T. Szymono- 
wic-z (Marjo Cavarndossi w „Tosce“ i hrabia 
A lmaviova w „Cyruliku Sewilskim**). St. Roma­
no wiek i (baron Scarpia w „Tosce“ i Figaro 
w „Cyruliku**) oraz A. Mazanek (Zakryetjan 
w „Tosce“ i dom Basiiio w  „CyTuliku11). "Do­
skonałym w  grze jako Spoletta („Tosca") był 
p. Zb. Woźniak. Oba przedstawienia odbyły 
się przy  pełnej orkiestrze, k tó rą  dyrygował 
p. B. Whllek-Walewski.

Że zrealizowanie przedstawień operowych 
w obecnym czasie zo.stało przyjęte żywo i ser­
decznie, dowodzi tego wysprzedama widownia. 
Zapowiedziano więc na  czwartek przedstawie­
nie „Trubadura** —  a  jest. jeszcze w pianie na 
ten upalny  miesiąc spadających gwiazd .(piszę 
to w znaczeniu dosłownemu a nie przenośnym!), 
szereg dalszych oper z „występowiczami" 
w głównych partjach. Scena krakow ska  roz­
brzmiewa więc obecnie wielką muzyką, a wi­
downia ożywiła się w blaskach kinkietów. 
Jednem słowem —  tea tr  k rakow ski żyje!

_ A. W.
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Xa zawodach strzeleckich w Londynie pierwszą nagrodę, 
zdobył student D. Woods z

a zarazem ty tuł mistrza Anglji 
uniwersytetu nto-f ordzkiego. żiwycięzcę wyniesiono ze strzelnicy 

na tradycyjnem krześle.

Ciężko wywalczone zwycięstwo Włoch 
nad tenisistami Polski.

,W niedzielę n a  reprezentacyjnym korcie 
Lcgji zakończono zostało spotkanie tenisowe 
Polska.—Ita l ja  o puhar Davisa n a  rok 1934. 
Zwyciężyła reprezentacja Itałji w stosunku 
3:2 po walkach bardzo zaciętych i wyrówna­
nych. W niedzielę rozegrano dwie ostatnie gry  
pojedyncze. W v pierwszej zwyciężył Stcfani 
Hebdę w pięciu setach G:2, 6:3, 0:6, 4:6, 6:2. 
a w drugiej —  Tłoczyński pokonał Sertoria 
w czterech setach 6:2, 4:6, 6:3, 6:4.

Wielkie wyścigi automobilowe 
w Szwecji.

W  niedzielę odbyły się w Sztokholmie wiel 
kie mięclzyiiarodovv-o wyścigi automobilowo o 
Grand Prix S z w e c j i®

Zwyciężył Bri-rio (.Włoch}') przed Anglikiem 
Slraight i Korwegicm Bjoernstadt, wszyscy 
trzej na Alfa Romeo. W czasie.wyścigów wy 
darzyły się na torzo dwa nieszczęśliwe wy 
padki. W jednym z nich —  zapaliło się na  to- 
r/.e anto, u w drugim —  na skutek  zderzenia 
dwuch wozów zabity został jeden mechanik, 
a 7 osób zostało ciężko-rannych.

SR u c b i
Henryk Ptak. „K RAK ÓW  —  MOJE MIA­

ST 0 “. Poezje z roku 1933. W przedsłowiu do 
tego tomiku wierszy p. L. Skoczylas powiada, 
że „z wielkiego zbiorowiska poetów, jeden ty l­
ko  Wasilewski Edmund, a po nim dopiero 
St. Wyspiański, czuł się najbliższymi duchowi 
K rakow a i nim do głębi przesiąkli. Dla W ys­
piańskiego był Kraków niepokojącem zagad­
nieniem o wiclkiem drnmatyozncm napięcia. 
Natom iast dotąd  nie znalazł on swego wyrazu 
w  liryce". Cytowany sąd jest jednak zbyt 
ogólnikowy, albowiem stary  Kraków opiewali, 
choć nieraz dorywczo, tacy  poeci, jak: Anto­
ni W aśkoweki („Legenda**), .1. A. Gałuszka 
i inni. Znalazła się nawet, kobieta  p. Janoszan- 
ka, k tó ra  przed dwoma la ty  w ydała zbiorek 
wierszowanych sopisów ró-żnych zabvtków k ra ­
kowskich, p. t. „Szept głazów**. Nie można

więc mówić o braku zainteresowania tym te­
matem, ile raczej o zbyt małej jego sile w sto­
sunku do liczby pisarzy. Dlatego też zbion-k 
p. P ta k a  należy powitać z zadowoleniem. Za­
wiera on 'bow iem  ciekawe refleksje poetyckie 
na  tem at starych murów i zabytków krakow ­
skich, a przy tom przynosi nadzieję, że debju- 
tu jący udatmie miody autor, zdobędzie się 
w  przyszłości na  rzecz większą i nieprzemija­
jącej wartości.

F. Janczyk. „MISTERJUM PRACY**. K ra­
ków 1933. Rok temu poznaliśmy F. Janczyka, 
jako au tora  zbioru wierszy p. t. „Podszepty 
prometejskie**, w których opiewał różno gałę­
zie sportu: od lotnictwa do turystyki. Wiersze 
te, k tórym niewątpliwie patronował entuzjazm, 
odznaczały się potoczystą formą w duchu k la ­
sycznym, przyczem charakterystycznem pięt­
nem ich były  częste apostrofy do: sławy, nie­
śmiertelności, piękna, wawrzynów i t. p. Drugi 
zbiór wierszowanych utworów F. Janczyka 
p. t. „Misterjnm pracy" przenosi czytelnika 
w świat szarej, codziennej pracy ludzkiej, k tó ­
rą  autor s ta ra  się pruł,patrzeć i opisać. Oczywi­
ście, spostrzeżenia czy podpatrzenia autora, 
przepuszczone przez pryzmat swoistych zapa­
tryw ań —  nie muszą podobać się wszystkim 
temibarclziej. ż-e forma ich ujęcia nie przysto­
sowaną jest do wymogów większości dzisiej­
szych czytelników, szukających w wierszach 
zarówno mocnych walorów treściowych, jak i 
bogactwa środków formalnych. Słowem — 
omawiany zbiorek zawiera m. in. ty lko  opisy 
zajęć kelnera, zamiatacza ulic, listonosza, 
praczki, brukarza,- a naw et niańki i śpiewaczki 
operowej. Razem tyclt wierszyków jest 32 na 
95 stronnicach, solidnie wydanej książeczki.

 §-----
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F I S H A R M O N  J E
S Z K O  L Ń E  i

jjssss M i  d r  a
długość 1 m 
szerokość 3.52 s  

T O K  1.12 I!]

\ o k t a w o w e  
. j y s l  e m  a i s e r y k

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650__
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
KRAKÓW, RYNEK Cif.. S4.

CZARNI BIJĄ PODGÓRZE 5:1. Rozegrany 
wo Lwowie mcicz o mistrzostwo Ligi w Ii-ej 
grupie Czarni—Podgórze przyniósł wysokie 
zwycięstwo Czarnym 5:1 (0:1).

LEG JA POKONANA PRZEZ POGOŃ. W nie 
dzielę na boisku Lcgji stołecznej odbyt się 

! mecz ligowy pomiędzy ligową Legją i lwowską 
| Pogonią. Met-z zakończył się nieznacznem zwy­

cięstwem Pogoni 2:1 (1:0).
" r u c h  ZWYCIĘŻA ŁKS 5:2. W  Wielkich 

Hajdukach przy slabem zainteresowaniu odbył 
się mecz o mistrzostwo Ligi Ruch—L. K. S., 
zakończony zdeeydowanem zwycięstwem Ru­
chu 5:2 (3:0).

LEKKOATLECI PRAGI POKONALI ZE­
SPÓL POZNANIA. W niedzielę od-był się w To 
znaniu mecz lekkoatletyczny Poznań— P rag a  o 
puhar przechodni, -ufundowany przez prezyden­
ta  mia-sta, Ratajskiego. W  ogólnej punktacji 
nieznacznie zwyciężyła Praga w stosunku >>21/2 
pkt. do 60ĘÓ pkt.

Taniej niż za cenę
8 ILETU 'li. KLfI5Y 
możemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"

W@sofy Tydzień
się od pereł najczystszego hu moro !

S U M  i G R I M

Znakomity, potrójny program 
kom.djowy pełen barwności, 
werwy i zabawy, iskrzący 

na który składają się trzy świetne filmy:
przepyszna komedja o wspaniałej wysławię i kapitalnych typach, 

rozgrywająca się w pałacach i ogrodach japońskich.
I I .  wsPanin,a ' niezwykle*. JL m oryginaina fcomedja.

i i !  F I G L A R Z  P 8 I P S  Pe*eri przskoiaicznych m o m e n t ó w ,  o zdumiewającej po-
"  '  ’ ^  myslowościi -  ponadto dodatek kolorowy pt. CZY TO KIE
JE o l  DZLW«L. Ten barwny film — to ostatna, sensac}rjna zdobycz amerykańskiej techiki 

/  filmowej. — Program który ubawi [ rozweseli wszystkich.

List z Helu.
Piąte to już wakacje, od r. 1923, postanowi­

łam spędzić w Holu. Mogę powiedzieć, że w 
oczacli moich dokonywały  się wnzystkie te 
zmiany, k tóre  z cichej niemieckiej osady r y ­
backiej zrobiły rojną i gw arną polską nadm or­
ską miejscowość kąpielowa,. P obyt obecny już 
po kilku dniach nasunął mi parę spostrzeżeń, 
któremi pragnę podzielić się z czytelnikami 
„Głosu Narodu*’, jako mojej codziennej gazety.

W yjechałam z K rakow a i po kilku dniach 
podróży przerywanej w Kaliszu, Sieradzu, Ino­
wrocławiu ftp. dojechałam 20 lipca do Gdyni. 
W  blaskach rannego słońca zajaśniały naszym 
oczom potężne bloki olbrzymich budowli, z 

okolic dw orca trudno mi się było zorjentować, 
które z nich przybyły w ostatnim r o k u / a  k tó r e ' 
mi już, są z ła t  ubiegłych. Ale tę kontrolę od­
kładam do osobnej wycieczki statkiem z Hclu.|

Z radością rozpoznawałam po drodze znane 
mi z wielokrotnych pobytów nad morzem niioj-l 
srowości i jak  zawsze z entuzjazmem witałam | 
morze, które koło llalłerowa falami swemi nie-j 
mai bije w tor  kolejowy. Ze wzruszeniom pa-j 
t,rżałam na 3-eh górnoślązaków. którzy z jeez-j 
cze większym enluzjazmem witali nn;-ze mo-j 
rze. 7. rozmów dowiedziałam się, że byli przed­
tem w  Marsylii i Nizzy, a  mimo to nie mogli 
pohamować, uniesienia na  widok tego kaw ałka 
twłasnego wybrzeża. Biegali od okna do okna,|

nie mogąc powstrzymać głośnych okrzyków 
zachwytu. A że dzień był przepiękny, szmarag­
dowe fale między Hallerowem a  Wielką Wsią 
mogiy naprawdę zachwycić każdego, nawet i 

i turystę ,  k tóry  przywykł do widoków morskich 
Riwiery i Atlantyku. Te okrzyki zachwytu 3 oh 

j ślązaków.-* którzy po całorocznej pracy w krai- 
' nie dymiących kominów przybyli tu  szukać 
wytchnienia, to ' najlepszy w moich oczach do- 

! wód. żo możemy hyc ..narodem morskim”, bo 
w duszach mamy na dnie instynktówne uczu­
cia dla morskiego żywiołu. Jestem pewna, że 
ci ludzie gdy wrócą do swoich warsztatów pra- 

■ cy, będą prowadzili lepszą od papierowej, u s t­
ną, uczuciem prawdziwem natchnioną propa­
gandę morza.

Na prawo i na lewo wzdłuż całego wybrze­
ża widać setki plażujących; również i ci z pe­
wnością. którzy  tu użyli na słońcu i kąpielach 
będą już na- cale życie entuzjastami naszego 
morza i gorliwymi, jeśli tego zajdzie potrzeba, 
jego obrońcami w  przyszłości.

Tu formuję swoją pierwszą uwagę: najlepsza! 
propaganda morza to umożliwienie ludziomI 
naocznego jego zobaczenia, bo tylko jego w i- ’ 
dok bczpoPed-ni może rozpalić w duszach drzo<! 
miące jogo umiłowanie. Od pani la t  rząd umo­
żliwiał sezonowo pobyty kolejarzom, oddiajac 
im na ten ceł dziesiątki wagonów. Obecnie 
wprowadzono w czyn ideę tanich, popularnych 
pociągów nad morze. Ale związano je zdaje 
się wyłącznie ze świętem morza, co umożliwia--

ło tylko krótkie parodniowe pobyty, i narażało 
n a  mnóstwo niewygód, omawianych przez pra- 

 ̂sę. Mnie chodzi o akcję n a  większą skalę w cią­
gu całego sezonu letniego. Zauważyłam w tym 
roku mnóstwo wycieczek masowych, przoważ- 
,nie rodzin, łącznio po kilkadziesiąt osób. ktę-re 
po k ilka coclzień rannemi pociągami przybywa­

j ą  do Helu. Poplażują. parę godzin do słońca 
I posilą się żywnością przywiezioną, w kuferkach 
i torbach, a- potem spiebzą. się, by popołudnio­
wym lub wieczornym pociągiem wracać Jo 

, miejsc, rodzinnych. Z przypadkiem wyslućhiwa- 
|nych  rozmów poznawałam po cechach gwaro-
I wyc.li, że to wycieczki nieraz z dalekich wscho-
! dnieli i południowo-wschodnich rubieży Rzpii- 
tej. Bardzo też wielu Ślązaków, których poznać 
łatwo po „pieronowaniu". Wszyscy oni zachwy 
cają się nawet tym kilkogodzinnym pobytem 
nad morzem i tego zachwytu nieraz nie osła­
bia w nicli naw et niepomyślna pogoda Obiek­
tywnie jednak oceniając sprawę, należy stwier­
dzić, że są to pobyty zibyt krótkie, gdzie jio- 
niesionych trudów i kosztów nie kompensuje 
rzeczywiście doznana przyjemność. Należałoby} 
organizację popularnych pociągów/ czy bardzo 
zniżonych przejazdów nad morze urządzać w.1 
ten sposob. ażeby uczestnikom umożliwiać d łuż­
szy pobyt nad morzem, conajmniej przez ty ­
dzień do 2-cli tygodni. Ale nic dosyć n a j e m ,  
trżobn obmyśleć koniecznie, by tym ludziom, 
którzy tu przyjechali, umożliwić tani pobyt-j 
Ubecnie słyszę ustawicznie skargi biedniejszych!

turystów  na wysokość ccn na Helu. Dopilnowa 
no, by obniżyć ceny w pensjonatach, ale brak 
jest tanich kuchni dla liczniejszych wycieczek, 
gdzieby podawano tanio mleko, herbatę, pie­
czywo z masłem, bo przecież szklanka herbaty 
za 60 gr. to w ydatek  niemożliwy dla rodziny 
górniczej czy robotniczej, złożonej z kilku 
głów. Narzekanie na zdzierstwo w łaśnie’ odno­
śnie ido herbaty słyszałam kilkakrotnie.

Tegoroczny sezon udaje się na  Helu i w 
innych miejscowościach świetnie. Wszystkie ho 
tc*le, pensjonaty i domy prywatne zapełnione. 
Nadarmo pośrednicy szukają wolnych miesz­
kań. Restauracje i kawiarnie przepełnione. Na. 
plaży parę tysięcy różnobarwnie ubranych o- 
sób. W  ubiegłych latach były to tłumy jednoli­
cie, ozysto polefcie, prócz garstki Niemców, do ­
jeżdżających tu tradycyjnie z Gdańska, zwłasz­
cza w7 niedzielę. W tym roku dopiero, i odrazu 
na wielką, skalę jednolitość ta  została zmąco­
na: z letniska polskiego przemieni! się Hel w  
letnisko żydowsko-polskie. Idąc przez plażę 
łatwo poznać bardziej wrzaskliwe i bardziej 
wyzywająco zachowujące się towarzystwa, ja­
ko grupy żydowskie. Jedni z nich mówią po 
rosyjsku: to  uciekinierzy % Zopott; raz uciekli 
z Rosji na- teryitorjum Gdańskie, teraz ucieka-- 
ją o przed triumfującym -w Gdańbku hitleryz­
mem, i próbują przyczepić się do naszego w y­
brzeża. łun i chociaż uciekli przed hitlerowcami 
mówią jednak z widoczną przyjemnością języ­
kiem Hitlera, ale po cechach antropologicznych
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* W t V -ć k  8 : św. Cyrjaka.
Ś r o d a  9: św J a n a  Vianney.
Ś r o d a  9: wschód słońca o godz. 4.31, za­

chód o godz. 19.38.
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O OBOWIĄZKU MELDOWANIA KONI. Ma
ffistrat m. Krakowa, przypomina właścicielom 
koni obowiązek zgłoszenia w Wydziale V. Ma­
gistra tu  ta k  faktu nabyc ia  jak  i sprzedaży ko ­
nia. Winni zaniedbania togo obowiązku- będą 
karani grzywną, do wysokości wartości konia 
lub aresztu (i miesięcy.

SPACER GOLASÓW NA UL. STRASZEW­
SKIEGO. Z grona naszych Czytelników doclio 
dzą. n a s ■ wiadomości, że amatorzy kąpieli wiała 
ncj i kajakowcy, przeważnie żydzi i żydówki, 
spacerują w kusych majteczkach w miejscach 
publicznych, zapuszczają sio na. plac Groble, 
na ul. Podzamcze a nawet na  ul. Straszewskie 
go. Dobrzehy było, jeśliby policja przykrócilu 
nieco wycieczki krakowskich ..nudystów"- — 
ostatnio Vąd starościński Warszawa-póinoo ska 
zał niej. Paezyka na 3 dni bezwzględnego arn. 

- sztu za to. ż.e w  spodenkach kąpielowych sea 
cerował po id Grzybowskiej. Przydałoby się 
i u nas!

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. Organa P. 
r .  areszfbwały na Imamie powiatu wadowickie­
go Jana. Zająca i Kazimierza Klęezara. jako 
sprawców napadu rabunkowego dokonanego 
w dniu 2-go hm. w Gierałtowicach na dom go­
spodarza Jama Pali. k tóry  wraz z synem został 
zamordowany przez bandytów. Aresztowani, 
k tó rzy  s ta n ą  przed sądem doraźnym, przyznali 

"'Sie do zbrodni i podali wspólników.
" 5 LAT WIĘZIENIA dostał osk. Jan  TTenc. 

k tó ry  9. września 1032 r. zamordował w Pln- 
kacli k. Chrzanowa swą żonę Marję (szczegóły 
tej spraw y podawaliśmy "-zed kilku dniami).

#

5 pociągów turystycznych wyruszy z Krakowa
W NIEDZIELĘ 13 BM. I WE WTOREK 13 BM. W DZIEŃ WNIEBOWZIĘCIA N. M P.

K rakow ska Dyrekcja Kolejowa urządza 
w najbliższym czasie 5 pociągów turystycz­
nych po eonach popularnych. Pierwszy pociąg 
wyjedzie z Krakowa

DO ZAKOPANEGO NA C PER Ii GÓRSKA.

Cena* przejazdu tam i zpowrotem wyniesie 
złotych 8 .—. Pociąg wyruszy z Krakowa, w -o- 
botę. 12 lnu. o godz. -14.30 przyj, do Zakop. 
19.38), powróci w niedzielę 13 Im. o godz. 
19.45 (przyj, do Krak. 24.00).

Rejon turystyczny, w którym podróżni mo- 
bą wysiadać obejmuje wszystkie stacje po-loju 
pociągu od Chabówki do Zakopanego.

Uczestnicy wycieczki > otrzymują zniżkowe 
bilety w-tepu na operę ..Halka'- Moniuszki, k tó­
ra będzie odegrana na wolueni )iowieir/.u. w ee 
nie 1.30 zl. od soboty. Początek opery o go Izi- 
nir 2 0 -cj.

W POCIĄGU TYLKO 400 MIEJSC.
Drugi pociąg wyjM/.ie u - ^liedzii-lę. 13 lim. 

z Krakowa

DO PUSZCZY N1EF0L0M1CK1EJ.
Cena przejazdu fam i z powrotem: zl. 1.60. 

Rozkład jazdy: Kraków odj. 9.45, Niepołomice 
odj. 20.CO. Niepołomice ]>rzyj. 10.33. Kraków 
przyj. 20.50.

W programie zwiedzanie zamku i kościoła, 
kąpiel w Wiśle i wycieczki indywidualne do 
Pu- ze z y X i op ni o m i ck i e j .

Trzeci pociąg ruszy z Krakowa we wtorek 
w dzień Wniebowzięcia X. M. P.

Z KRAKOWA DO RABKI

Cena przejazdu ta m - i  z powrotem zl. 6 ; 
Kraków7/o d j .  7.10. Rabka- odj. 21.10; Rabka, 
przyj. 10.23. Kraków przyj. 24.00. Rejon tu ry ­
styczny. w którym podróżni mogą wysiadać 
obejmuje wszystkie stacje postoju pociągu od 
.Makowa do Rabki. IV pociągu tylko 400 miejsc.

Czwarty pociąg, wyjedzie lównież we wto­
rek 25 lun.

Z KRAKOWA DO KALW ARJI
Cena przejazdu w obie strony zl. 2.80. 

Kraków odj. 8.53; Kaiwarja odj. 21.15, Kalwa- 
rja przyj. 10.17; Kraków przyj. 22.27.

Piąty pociąg uda się — 13 bul. z Krakowa

KRZESZOWIC, TENCZYNKA I CZERNY.

Cena przejazdu w obie s trony  z!. 1.60; Kra­
ków odj. 9.30, Krzeszowice odj. 21.03, Krze. 
śzowicc przyj. 10.10; Kraków pizyj. 21.39; 
W programie wycieczki indywidualne.

)) e wtjzyskicii pociągach miejsca numero­
wane. Eto Zakopanego i Rabki wagon restaura­
cyjny i dancing. Bilety sprzedają i udzielają 
uiforinacyj: P. 15. P. ..Orbis11 Rynek Cd., ..Orbis 
Plac Kolejowy, Polsk. Zw. Turystyczny, ul. 
Szpitalna 30. .ĄYagons-Liite-Cook11 ul. Sław 
kowska 12.

Nieproszone wizyty złodziejskie
ZDARZAJĄ SIĘ CORAZ CZĘŚCIEJ W KRAKOWIE.

Karliczek i Bocheński w Krakowie
W ramach mistrzostw pływackich Polski, 

odbędzie się sensacyjny pojedynek dwóch asów. 
pływnetwa. polskiego: rekordzisty Polski Bo­
cheńskiego i pięciokrotnego mistrza Polski J .  
Karliczka na dystansach 100. 200, 400 i 1500 
111. stylem dowolnym. Biegi te  będą najwięk­
szą atrakcją mistrzostw tegorocznych a w  wy­
niku walki napewno padnie nowy rekord Pol- 
■Li z czasem europejskim. Niewątpliwie najcie-i 
kawszym biegiem' obok tej konkurencji będzie 

'i 111. stylem klasycznym, gdzie będzie wal­
czyło pięciu równorzędnych pływaków. Dosko­
nały program będzie uzupełniony konkurencją 
skoków 7. trampoliny, gdzie zobaczymy 13-to 
krotnego mistrza Polski R. Morza oraz cały 
szereg doskonałych skoczków.

Zawody odbędą się w pływalni w P arku  
Krakowskim w dniach 13, 14 i 13 sierpnia br.

IV okresie, gdy wiciu mieszkańców Krako-
NIEUCZCIWY POMOCNIK. J .  Ziemba (ul. wa wyjechało na  letniska, pozostawiając mie- 

Twa.rdowskicgo 51) zgłosił, że pomocnik fry- szkania swe -pod cjiieką- znajomych i rąsia- 
zjerski ,7. Mazankicwicz, lait 29 (zam. w Ń o-jdów , mnożą sin kradzieże i niejedno już 
wym Wiśniczu) odchodząc od niego z posady j mieszkanie padło dotąd ofiara,, włamania. Zwla- 
t-kradl mu z zakładu fryzjerskiego 4 maszynki szcza w ostatnim czasie grasuje w liaszem tuic- 
do strzyżenia włosów. 8  pary  nożyczek. 2  b rzy- jśe ic  banda zuchwałych złodziejów, upatrują - 
lwy, oraz kwotę zł. G. Ogólne s tra ty  wynoszą cyeli ła twego łupu.
jop  7ą | W uh. liimi/Jolę wieczorem skradziono na

PORTMONETKA Z KIESZENI. Br. Matys • szkodę I. Uraiowej (Poselska, 15) z jej mieszka- 
7, Siemianowic zgłosił, że dnia G bm. o g o d z e n ia  fnl.ro bronzowe. wartości (ióO złotych. /Jo- 
23-ej n a  dworcu kolejowym w Krakowie."zgu-j ''ziej dostał się do wnętrza przez oderwanie
bil lub toż skradziono mu portmonetkę z k ie - ; skobla od drzwi.

Tegoż dnia w mory zakradli się złodzieje 
do mieszkania Marji Wójcik (Topolowa 23 za-

szeni z kwota. 170 zł. 2. 8
CHŁOPIEC SPADŁ Z DACHU WAGONU.

W  ub. niedzielę o godz. 7-mej wezwano Pogo­
towie Ratunkowe do Więckowskiego Koatfan

pomocą, dobranego klucza, łub w ypycha . Woj­
łokowa wyjechała* na letnisko i zo-tawila

tego, ła t  U ,  bez stałego miejsca zamieszkania, mieszkanie pod opieką swego brata, a w cza-
k tó ry  ńpał na dachu wagonu towarowego, sto-  ..... .  ............................................ ..............
jacego na torzc kolejowym obok ul. Kamiennej. --------------
Więckowski spadł z dachu i zwichnął sobie j 
prawą nogę. f.ekarz Pogotowia przewiózł chłop

sie jego nieobecności dokonano włamania. Nie- 
. ustalono dotychczas. co padło In peny złoczyń­
ców. Niemiła to niespodzianka dla pani domu...

Do mieszkania Kaz. Lud wy (pl. przy Moście 
J) wszedł nieznany sprawca przez otwarte 
okno i skradł różną garderobę męską. Strata, 
wynosi około 30 złotych.

Wreszcie przy ul. Rlaszow.skicj 73, doko­
nali kradzieży garderoby, wartości oko li  S00 
złotych, trzej osobnicy, których policja, schwy­
tała. Są to: A. Świątek, lat- 2G. .1. Karpacki, 
lat 2 Q, i T, Suder, lat 28. Złodziei osadzi no 
w areszcie, a część łupu im odebrano.

Wobec mnożących się kradzieży zwracamy 
uwagę wszystkich, by zamykali troskliwie 
drzwi od mieszkań, gdyż o wizytę złodziejską 
trio trudno...

- § ~

ca  do szpitala św. Łazarza. 
rikj/ ŁJS. _5 -i sł~. „4

'MTW », TV

R F P F .K T L A R  KM NUTE A T R () W .

ŚWIT: T. Postrach Arizony ;T\im Maynard), 
Mistrz pięści (Billy Sulliva.ii).
WANDA: Mężczyźni wolą mężatki (Joau

Zdarza ja się. obecnie b a r -  Ben net i John Boles).
UCIECHA: Dziwny dom (Boris KarlolTę 
APOLLO: 1. SHm i Grim, 2. Małpie psoty. 

3. Figlarz Ihips.
SZTUKA: Próba miłości (Miriam Hopkins). 
PROMIEŃ: Ronny, w roli głównej Kiitdie De 

Nagy. ..Dziewczę z Monlparna-su'' .
ATLANTIC: Król to ja (Ylasta . RurianN 
ARIA: ..Pożegnanie z grzechem’' (dian

Cra wford).
SŁONCE: Trędow ata (J. Smosarska. J. Wę­

grzyn).
BAGATELA: „Łowy i Pka“ (Mary Glory

-» A W. I \ r~ -nr- \)
OSTRZEŻENIE

dzo często wypadki oszustwa, że zamiast zna- j 
nycli, piw podają Wam bezwartościowe piwo 
po tej samej cenie. Zwracając baczną uwagę 
nic dajcie sie oszukiwać.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNEGO KOŚCIO­
ŁA ŚW. MIKOŁAJA NA W ESOŁEJ, jego cie- 

* kaw y  oh zabytków i pamiątek, oraz kość. N. M. 
P. Śnieżnej (SS. Dominika,nek) n a  Gródku i 
kość. św. Tomasza (Kanoniczek św. Ducha), 
odbędzie się w środę 9 bm. pod kier. dra J .  
Dobrzyckiego. Zbiórka o godz. 3.45 przed kość. 
św. Mikołaja (ul. Kopernika).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 7 do 10. 8. 
film pt.: ..Rozpętany świat11 W roli głównej 
Marja .lacobini.

„CARMEN1* Z ))'ANDĄ )V ER.MIŃSKĄ.' —
W czwartek, dnia 10 bm. wieczorem, daje ope­
ra k rakow ska operę w czterech aktach Aleksan 
dra BizeUa ..Carmen1’, z gościnnym występem 
świetnej śpiewaczki oper polskich i zagranicz­
nych. W andy Warmińskiej. W  dalszych nartjach 
wystąpią artyści naszej opery pp: M. Chmiel- 
T Tyczyńska, J. Stępniowski, Stef. Romanowski, 
A. Mazanek i inni. Opracowanie muzyczne, one- 
ry ..Carmen ’1 dyr. Boł. Wallek-Walow-kmgo, 
■•■•żyscrja St. Romanowskiego.

♦O*

\  Chodzi mi -cc, względnie gdzie było można parcelę w y k u -  s 'eUzego: H an k a ,  Małeckiego, Czemeka, Wer- 
;!n. f rk  "ki- pić, a więc jedne frontami ku portowi, drogie 111_nra i w, 1 er-z<• ie naje iększa pracownia obuwia:

ła twiej przecież odróżnić Surcię od Brunhildy,! A teraz trzecia i istotna sprawa. Uwagi jej i powabny dla płynących, sta tkami pasażerów 
a leusia od Zygfryda. Na dancingach przodują dotyczące, będą poniekąd już ..musztardą po szereg nowoczesnych budowli. T ak  się jednak 
w bezceremonjalności tańczenia ,,modnych1’ obiodzie” . jednakże w pewnej mierzi m.<gą nie. stało: budowano je gdzie było wolne miej- 
tańców. j być jeszcze na przyszłość aktualne

Z przerażeniem pomyślałam, że jeżeli inwa-jmianowicie o sposób rozbudowy Helu  ... .. ..... . „------ --------------  ,-----  , „
zji tej nie położy się  wcześnie kresu, Hel i inne, dom o. istniała, tu w chwili ;mw.<-ania p.uis.wn zaś fasadami ku ulic.y. I tu właśnie we froncie ap« .v- 
nasze miejscowości kąpielowe nadmorskie na-j polskiego osada rybacka niemiecka złożona z ulicy stworzyły one niemiłą pstrokaciznę i dys- 
biora podobieństwa do Krynicy. Szczawnicy, około 100 domków o oryginalnej, rzekomo ho- harmonję architektoniczną, psując dotyclwzaso- 
Muszvny itp. j lendorskiej architekturze. Ze względów tak wą jednolitość skromnej, ale gui-townie r/a,bu­

j a k  zaradzić temu? W stosunku do przy- estetyki, jak  i etnografii należało tę wioskę iłowanej ulicy Wiejskiej, 
byszów z G dańska czy Niemiec, sąidizę. że. wła-j pozostawić w nieskażonej postaci. Ten punkt 
Ize nasze mogłyby legalnemi środkami connj-. widzenia podzielał widocznie nasz rzad sk-im.

Jubilaci przy szewskim w ars tac ie .
Był dzień upalny. Wybrałem się na  wy­

cieczkę. ITzechodząc ulicą św. Tomasza, zau­
ważyłem jakiś  defekt w moich ..butach tu ry ­
stycznych'1. Wstąpiłem do najbliższej pracow­
ni Kapcry, aby  któryś z „fachowców'’ zaradził 
złemu, co uwierało stopę pielgrzyma. Zaprowa 
dzono mię do wielkiej i ruchliwej pracowni 
i wskazano sędziwego, ale czerstwego czela­
dnika. Zabrał się do roboty, a  ja  wdałem się 
w milą pogawędkę z człowiekiem, co życie 
cale przcślęczał przy kopycie.

—  Ile pan ma la t?
—  77.
—  A jak  długo pracuje pan z dratwą w rę­

ku?
— G3 lat.
—  I ma pan pewno dużo kolegów rówie- 

.-liików. tak sędziwych a czerstwych?
—  Jestem najstarszym czeladnikiem w ee- 

ehu krakowskich szewców.
—  Najstarszym czeladnikiem — powtórzy­

łem w myśli.
—  A ja k  się pan nazywa?
— •Andrzej K olbian .
I  zaraz uczepiła się głowy mojej myśl, ża 

prawie codziennie czcimy jakiś jubileusz, ja ­
kieś srebrne, a  naw et zl ot b gody różnych „pra 
cowników umysłowych11, artystów, dygnitarzy 
itd. —  a tu sobie przy kopycie siedzi tak i  s ta  
rowina, pracuje cicho, przeszło 60 la t  —  3 nikt 
nic nie wie o jego trud/,e ,  n ikt nie myśli o 
uczczeniu złotych godów jogo harówki. Pochy­
lony, przygarbiony, zapatrzony w dra twe i po 
des ze w, w dziury i la ty  butów, bucików i pan­
tofelków. któremi tłuką, o tw ardy  bruk ludzie 
innej, najrozmaitszej pracy, szukając drogi do 
szczęścia: ekscelencje i robotnicy, bankierzy 
i urzędnicy, nicponie i artyści,  kobiety, m atki 
i dziewczęta —  dzieci... słowem wszyscy. A on 
—  sędziwy Andrzej Kclbiarz —  od świtu do 
późnego zmroku siedzi w zaciszu pracowni, 
przewraca n a  kolanach kopyto, klepie je młot 
kiom. ściąga, skórę dratwą. przykrawa, kołku­
je szyje... Nie wie o słońcu, o wiośnie, o ży­
ciu. Jeśli lato przyjdzie, odczuwa je tylko w 
palącym pocie u czoła, a jeśli zima —  słyszy 
ją. w trzasku węgla, co ciepłem promieniuje na 
twarz i piersi jego... I  ta k  G3 lat!

Bez własnej firmy, bez własnego warsztatu, 
bez żadnej własności swojej... Pracuje dzień 
w dzień wydatnie, z zaparciem się siebie sa­
mego, dla wszystkich.,.

—  Długo pan pracuje u p. Kapery?
—  2 2  lat.
—  A przedtem?
I tu sędziwy rzemieślnik zaczął wyliczać 

stare chrześcijańskie firmy krakowskie, z k tó ­
rych tylko niektóre zachowały się do dnia dzi-

Temu procesowi należy na p rzyszhść  poło­
żyć tamę: to co się już stało, nie może być 
cofnięte, ale dalszy ruch budowlany powinno 
się skierować czy to w stronę nowo z’> udo wa­
li ego kościoła, czy też, w stronę pensjonatu Po­
lonii. ozv wreszcie w okolice dotąd jeszcze nie 

przyjazdu n u  Pomorze. Ale tn  jesz|P om.osc,o sie mogło spore osienm. zmgor.e z 1>wa.nP (p voroa, wieś zaś rv1>nckn. choć
właśnie miejsce na  odpowiednią akcję *poUcz- przn-zlo 60 domków. zbudowanych w odrę ,- ^ o m  św|eżcmi int, HZ;imi a , ch5te.
uą. Należycie przeprowadzona propaganda- n y m  stylu, miłych dla. oka. wprawdzie wed e k tnn j - h)1)a J105508ta6 re 5ęerwo/em et-

mniej osłabić napływ tych niepożądanych ele- przystępując do stworzenia kaszu'>'ki''.i kolcnii 
mentów. O' ile chodzi o żydów krajowych, tO(rybackiej, mającej stanowić przeciwwagę dla 
oczywiście prawnemi przepisami nie można im, niomiecko-ewangelickiej wsi dotychczasowej, 
jako  obywatelom tego samego państwa, unie-j wybrał dla niej miejsce dość przestronne, gdzie 
możTiwiać przviazdu nu  Pomorze. Ale tu  jest pomieścić się mogło spore osiedle, złojone z

wśród wyłącznie dotąd chrześcijańskich wiaści-jjednego szablonu budowanych, lecz 7. rcw m im  non.rn{ioz,lvnL Niemiecka narodowość i-i mie-z- 
eieli domów i pensjonatów na Helu meże łatwo .różnicami w szrzogol.ach. Równocześnie jednak k;lńe(-w Tliczcrn I)am nie ffrozi> nie * aI„v iafl . 
im uświadomić, że wobec ogromnego napływu niestety 7. wiiojaAywy prywatnej zaczem^ na M er^ a w tem> ,,y (lomojować tę c ioskę,
letników polskich nad morze nie powinni się wykupionych od .  Niemców parcelach, w orne- 7 ^  ^  ^
łakomić na zarobek od żydów i daw ać w-zę- bie starej wsi. budować nowoczesne murowane '
lizie bezwzględnie pierwszeństwo Polakom lub kamienice, jedno, dwu- a nawet trzyr-ię o .tc Na. tern kończę, a sądzę, żc uwagi p< wyższe 
avoffólo' chrześcijanom. Dotąd takiej akcji b rak . 'r ,a  pensjonaty, restauracje i sklepy, czyniące choć w pewnej mierze zyskają uznanie tych 
Rozpoczną się zapewne za rok czy dwa, gdy zadość potrzebom rozwijającego się letniska sfer społecznych, pod których adresem je wy- 
iuż bcćllzić zańóźno, niewczesne biadania i spóź morskiego. Możnaby się i na te budynki zgo- jiowiadam, zresztą ewentualna dyskusja może 
nione żale n a  to. czemu w porę można było dzić gdyby je pomieszczono wszystkie n a  ty- problemy te je-zcze wszechstronniej „ozjaśnić. 
zapobiec. Sądzę że tego rodzaju akcję uświa- lach dotychczasowych domków ryl-ack.ch, 
damiającą ja k  najipredzej należałoby podjąć,*gdzie zwrócone frontami ku morzu i ku por- 
ho „perioulum in mora’1. /  [towi rybackiemu mogłyby tworzyć wcale ładny

Dr. St. G.

\  kiedy pan został wyzwolony?
—  Ano z Bożą pomocą —  tu  poskrobał się 

krzepki staruszek po głowic 1 chwilę pomy­
ślał —  w roku... 1877 u Szymańskiego.

■— ł tak  żyje P an  samotny przy tej je too- 
stajnej pracy?

—  Samotny? Nie! jestem już pradziadkiem!
I zaśmiały mu się źrenice ze szczęścia.
—  Mam —  mówił dalej z dumą —  dzieci 

i zięciów na stanowi-skaeh-
Aie niech mi się pan nie dziwuje. Tu obok 

jest drugi czeladnik, co blisko pół wieku kle­
pie w kopyto...

T wskazał mi skulonego nad warsztatem 
czeladnika. N

— A pan jak  się nazywa?
—  Marcin AYoszezyna. wyzwolony w 1889, 

pracuję 47 lat. a. 11 Kapery  już 23 łat... a przed 
tern 11 Maz.ianskicgo i TTrćbla...

Najstar,-! czeladnicy w cechu krakowskich 
szewców —  jubilaci cisi, bez pretensji, odda­
ni 11:1 usługi społeczeństwa...

Ale naprawka już skończona. Uścisnąłem 
rękę jubilatom i wyszedłem, jeden z tych wie­
lu. dla k tórych cichy i zapomniany rzemieślnik 
życie cale- ślęczy zgarbiony przy kopycie...
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Feniks,  T o w arzy s tw o  Ubezpieczeń
min. 

■regulujące
piacemu

ogłosiło nowe -ważne okólniki, 
sprawę w następujący sposób.

Min. Skarbu -wyjaśniło, że potrącenie przez 
dyrekcjo Państwowego .Monopolu Spirytusowe­
go, Polskiego -Monopolu Tytoniowego i Polskie 
go Monopolu Solnego zaległości podatkowych 
dostawców z sum. należnych tym dostawcom 
7. tytułu uskutecznionych wymienionym dyn. i<- 
ejom dostaw, może nastąpić tylko na. skutek 
uprzedniego dokonania przez wlań-iwy u.;zad 
skarbowy zajęeia tych należności w trybie, 

t kapitałowych ' przewidzianym par. 100— 118 rozporządzenia 
Rady ministrów z dn. 25 czerwca 1932 r. o 
postępowaniu egzckucyjnem władz skarbowych 
D-z. Ust. II. P. Nr. (>2 poz. 580).

Min. skarbu stwierdziło, iż okólnik z 19(50 
roku o ściąganiu zaległości podatkowych omi­
jany bywa w ten sposób, że dostawcy cedują

tu nie badają go. lecz wyrażają zgodę ua cc- 
l>ez zastrzeżeń, tira cne tem santem możność

na życie.
Dnia 29 lipca 1933 odbyło się pięćdziesiąte 

W alne Zgromadzenie Towarzystwa. Sprawozda­
nie zawiera następujące ważniejsze daty  za rok 
1932, które odnoszą się do całego obszaru dzia­
łalności Towarzystwa.

Z końcem r. 1932 stan ubezpieczeń obej­
mował

845.706 polis

na kap ita ł ubezpieczony zl. 3.357.185.-175 i ro ­
cznych rent w wysokości zł. 5.317.911.

Wpływ premij wynosił w r. 1932  złotych 
lo8.139.S39, a przychód z łoi- 
zł. 35.926.001.

Ubezpieczonym oraz pozostałym po nich 
’ osobom wypłaciło Towarzystwo zl. 75.220.7-15.

Towarzystwo posiada 117 realności o łącz­
nej wartości zl. 103,396.512 w Austrji, w Cze­
chosłowacji. w Niemczech, we Francji, ilelgji,
Włoszech. Węgrzech, w Polsce, Rumunji. ,Tu- 
go-lawji, Piulgnrji i w F.gipcic.

Portfel papierów wartościowych opiewa- na 
zl. 300.777.980.— , z czego przypada na lokaty 
stale oprocentowane zł. 286.326.556: na udzia­
ły w bankach emisyjnych i różne akcje oraz; 
udzialv w Towarzystwach ubezpieczeń złotych!
14.450M74. '

Pożyczki hipoteczne podwyższyły się doj 
kwoty zł. 38.016.775, a pożyczki na p o d k ła d 1 
własnych polis do kwoty zł. 69.133.493. i

Ogólna suma środków gwarancyjnych To-! 
warzystwa w ynod złotych 65S.6S2.2S8. I

W diziale ubezpieczeń grupowych użyczono,
(wspólnie z Metropolitan Life Insurance Compa­
ny  w Nowym Yorku) ochrony ubezpieczenio­
wej 42.439 pracownikom i robotnikom na kwo­
tę około 80.000.000 zł.

Rozszerzono w dalszym ciągu znkre« dzia­
łania t. zw. bezpłatnej porady lekarskiej dla 
ubezpieczonych’.

Krajowe i zagraniczne Towarzystwa Ubez­
pieczeń, w których Towarzystwo uczestniczy 
kapitałem akcyjnym  i wspólnie z rnuilent.nl!
'Assurance Company Ltd. w Londynie w rease­
kuracji —  rozwijały się zadnwalniająco.

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie Feniks 
wzięło udział w  roku sprawozdawczym wspól­
nie z Szwajcarskiem Towarzystwem Rcaseku- 
raej-jnem w Zurychu. Compagnie D‘ Assuran- 
ces Generales w Paryżu oraz z Wnrsza wekiem 
Towarzystwem Ubezpieczeń w Warszawie w 
odbudowie Krakowskiego Towarzystwa Yvza 
jemnych Ubezpieczeń.

Po oićiłic,zeniu udziałów w zysku, wyplaco- 
nvrh  ubezpieczonym, wykazuje rachunek za . . . . , ,
rok 1932 nadwyżkę w kwocie zł. 985.159. 7, tc j , 'kto1rc-,° ' ^ r e n e j a  f('l nm rze .,c-t bardzo 
kw o ty  otrzymują akcjonariusze, jak w roku ^ " ą d i r n m  te bow .ua ogramczają

W sprawie potrącania zaległości podatko-! zasłaniania się wobec eesjonarjusza zarzutem 
wy cli przy p łaceniu '  rachunków min. skarbu \ kompensaty z tytułu wierzytelności skarbu

państwa do eedenta.
IV związku z powyższem min. skarbu wy­

jaśniło, że przepisy usta-wodawslw. obowiązują­
cych na obszarze Rzplitej, jakkolwiek wykazu­
ją "w dotyczącej res j i  wierzytelności, pewne 
różnice —  z g o d n e  są jednak co do tego. że do 
ważności cesji wierzytelności wobec dłużniku, 
niezbędne jest zawiadomienie go o fakcie do­
konania cesji. W wypadku takiego zawiado­
mienia ma dłużnik możność podniesienia za­
rzutów. jakie mu dużą w stosunku do eedenta, 
w szczególności zarzutu kompensaty. O de jed­
nak przyjmie cesję bez zastrzeżeń — nie może 
już podnieść zarzutu tego w stosunku do ce- 
sjonarjusza.

('cleni uniknięcia tego rodzaju konsekwen- 
cyj. min. skarbu zarządziło, aby władze -kar­
bowe oraz celne w razie zawiadomienia icii o 
cesji wierzytelności, służących przedsiębior-

swe przyszło należności osobom trzecim. wla-|i ,iwmn w stosunku -do skarbu państwa z tytu- 
dze zaś i urzędy -karbowe oraz celne nie żą- In dostaw i robót. — badały -krupu- 
dają przedłożenia formalnego dokumentu (Osji 11,-itnie czy i jakie wierzytelności należą się 
a w wypadkach przedłożenia takiego dokmncu-, skarbowi pańAwa od eedenta, a w razie pozy­

tywnym czyniły zastrzeżenia 
rzytelności już płatnych.

kompensaty w ie-

tinia 5 b. m. w kiooisatrza „ S Z I U K A (<
ffircyłilm wystaw®wy o  czaru£qc@.i trefisai

P r z e p ię k n y  i o r y g in a ln y  d r a m a t  j 
P o e z ja  i p ro z a  ró ż n y c h  p rz y g ó d  
A rc y c i e k a w a  f a b u ła !  W  ro lac h  

g łó w n y c h :  u r o d z iw a  z ło to w ło sa  u w o d z ic ie lk a  M  i R  1 A  N  K  O  P  K  ( <4 S 
' s t u p r o c e n t o w y  a m a n l  J A C K  O A  K I E. M ało k tó r y  f i lm  z a w ie r a  t a k ą  

p e łn ię  n a j g łę b s z y c h  p r z e ż y ć  ży c io w y c h .

Próba miłości

14.2 (14.5— 14.7) RM. za 100 kg., jęczmień 
w Chicago 46 (42,46) ct. za buszel, owjas 
w Berlinie 13.-1 — 14.0 (13.4 —  14.0) RM, za 
100 kg., w- Chicago 38.50 (40.37) ct. za buszel.

W dostawach terminowych ceny' na ^dalsze 
terminy są znacznie wyżi-zc.

Na rynkach krajowych płacono w -Udu 3 
sierpia r. -b. za 100  kg. u- złotych. Pszenica 
nowa w Poznaniu 21— 22. żyto w Warszawie 
16.75— 17. w Poznaniu 16.50. or,io? w W arsza­
wie 15— 17. w Poznaniu 12— 12.50. we Lwu- 
wie 11— 11.50. jęczmień w Warszawie 1<>—17. 
w Poznaniu 15— 16, wc Lwowie 13— 13.50.

POLSKA NA 3-EM MIEJSCU W PRZYWOZIE 
BEKONÓW DO ANGLJI.

W pierwszem półroczu r. b. do Angiji przy­
wieziono bekonów na sumę 14.701 rys. fuicćw 
« . .  z tego na Danję przypada 9.695 ty*., co 
stanowi 69,9 oj ogólnego prze wozu bckomv»-
na Uolainlję 1.309 tys. (S.D C-j) i na 1’okke 
1.205 tys. ($.2%). Polska zatem w przywozie 
bekonów do Angiji zajmuje trzecie miejsce

Giełda krakowska.
Kraków (PAT'. Zieleniewski 

5. Elektrownia 8 . Chodorów 83: 
na 38.75. Poza giełdą Gegicleki

6 . Paro-vozy 
?•% budowia- 
8 . Nitrs-t 1 2 , 

Dolar 6,51. 6.59. Londyn 29.55. 29.70. Szwaj­
caria 173.. 173.50. Berlin 212. 21816-

V

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa (PATj. Dewizy: Relcja 121,85 

125.16, 124.5-1. Holami,ja 360.95. 361.85. 360.05 
Kopenhaga 132.60. 13:3,25. 131.95. Londyn 
29.61, 29.76. 29,16. X. Jork 6.57, 'i.61. 6:53. 
telgr. 6.58, 6.62. 0.54. Paryż 35.02. 35.11. 31.93, 
Praga 26.52. 28.58. 26.-Ki, Szwajcaria 173.— 
173H8. 172.57. Wiochy -17—  47.23 46.77. Ber­
lin nimf. 213.25 uiejednotila.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje; Bank Bobki 8 1 1 82. 81: Lilpop

11.25. Starachowice 10.20. 10.— . Mirków bez 
kuponu na rok 1932. kupon 7.50. Cokolwiek 
słabsza.

Sytuacja na rynkach zbożowych
Na giełdach zbożowych nastąpili znaczne 

uspokojenie po wstrząsie z przed duo  eh ty ­
godni. Dotyczy to nietylko giełd europejskich, 
które brały mały stosunkowo -idzia! w spe­
kulacji, ile gichl amerykańskich. Ale pom Jonio 
jak poprzednio ogTomne obroty n : t były n a tu ­
ralnym wynikiem układu sto.-unkó,v. wypły­
wających przedew>zystkiem 'ze 'wzmożonej 
konsumeji, tak sarno i obecne iwpok.ojci.ue wy­
nika wyłącznie z zarządzeń pros. lu  oserelta-

otrzymują, akcjonnrjusze. jal- 
ubiegłym. 5% dywidendy t. j. złotych 25'1000, 
reszta  służy na dotowanie rezerw kapitało­
wych, a  kwotę złotych 230.825 przenosi sin na 
nowy rachunek.

Spadek wpływów podatkowych.
W  czerwcu r. b. zaznaczyła się zniżka 

wpływów skarbowych wskutek spadku wpły­
wów z danin. Podatk i bezpośrednie wykazały 
w czerwień w stosunku do m aja  spadek o 8.7 
miljonów złotych. Skurczyły się silnie wpły­
wy z podatku gruntowego, które wyniosły za­
ledwie 3.5 miljonów złotych oraz wpływy z no- 
datku dochodowego, które wyniosły 11 mil,jo­
nów zł. Obniżyły się równie)! wpływy z podar­
ku przemysłowego i wyniosły 12.5 miljonów zl. 
Wzrosły natomiast wpływy z podatku od nie­
ruchomości, k tóre  wynio.sly 5.6 miljonow zl.

Dochód z cel obniżył się w czerwcu do 
poziomu 6.3 milj.

W płaty  monopolów wzrosły w czonw-n 
w porównaniu z majem o 2-7 milj. v.t. Monopol 
tytoniowy wpłacił 27 milj.. spirytusowy 14 
milj.. a  monopol solny 4 miljony.

W okrasie^ pierwszego kwartału roku bu 
dżetowego 1922— 34 wpływy z danin i mono­
polów osiągnęły kw otę  375.7 miljonów zl. 
Wpłaty są znacznie niższe od faktycznie osiąg­
niętych wpływów skarbowych w 'ym samym 
okresie roku budżetowego 1932— 1933. Zn 
p;op>vi-zy kw arta ł poprzedniego roku budżeto­
wego faktyczne wpływy skarbowe wyiiioUy 
404,7 miljonów złotych.

48 7  mili. z ł. oszczędności w P. K, 0.
Przeszło 1 milion książeczek.

W lip-eu w kłady  oszczędnościowe w P. T\. 
O. wzrosły do sumy -140.510.932 zl.. łącznie 
zaś z wkładkami poic-hodząccmi z wnlorrzacjl 
dawnych wkładów mnrkowych —  167.16*. 126 
złotych.

Jednocześnie wzrosła w tym czasie i liczba 
oszczędzających. W lipcu TA K. O, wydala 
29.000 nowych książeczek oszczędnościow-rc-h. 
osiągając na dzień 31/YI1 193:3 r. z książecz­
kami pochodząccmi z waloryzacji —  1.095.130 
książeczek. '

niciylko wahania kur<-ó>v, ale nie pozwalają, 
na dokonywanie transakcji terminowych po 
cenach niższych, niż przy z uniknięciu w dniu 

poprzednim. S pekulacji  w tych warunkach 
jerd niezmiernie utrudniona, tembardziej, .że ce­
ny nie mogą być niższe o i tych, które noto­
wano w dniu 81 lipna. Cala emocja i posmak 
gry giełdowej traci w tych warunkach swój 
urok.

NA GIEŁDACH EUROPEJSKICH,
jak wskazano wylej, pomimo dużego wpływu 
na nie giełd amerykańskich skutkiem wielkie­
go udziału Stanów /jc-ineczonyrh w handlu 
zbożem, wielkich wahań nic zauważono. Gieł­
dy te w tempie zmr.ziie cpóżnionem szły z-i 
amerykańskiemu ceny p^z- nicy zatem dawniej 
powoli zwyżkowały, oliwnie mają tendencję 
•zniżkową.

Na rynku krajowym ioknnywane operacje 
dotyczą już pewnej części zboża nowego, zwla, 
szcza żyta. Ponieważ >kilkic-m b ar je r’ celnych 
ceny w każdym kra.ji iKrzyiuują się na pozio­
mie całkiem niezależnym od <•( n światowych, 
przeto nic dziwnego. v  wpływ wahań rynku 
amenkańc-kir-go nie bel tak decydujący, jak- 
hv ‘sio to mogło zdawać. Rynki krajowe zatem 
liczą sic wprawdzie poważnie z rynkiem ame­
rykańskim. ale zachowują w dziedzina handlu 
•zbożowego większa -amodzieinośi. Tem mężna 
wytłumaczyć, dlaczego u nas wahania cen sto­
sunkowo nieznaczne, a zniżka lub zwyżka od­
bywa sję, nietylko powoli, ale też- w dużej za­
leżności od zapasów krajów;, en. I  na* ceny 
zbóż kształtują cię

POD WPŁYWEM DWÓCH CZYNNIKÓW

zbiorów tegorocznych i poldyki roluicze.j rzą­
du. Czynnik pierwszy wpływać powinien m  
cenv w ^ierunku zniżkowym wskutek ooorego 
urodzaju. .Wedln-g doniesień korespondentów 
Głównego Urzędu Statystycznego dzięki po­
myślnemu przebiegowi pogody stan zasiewów 
nawet zbóż jarych, które zapowiadały się nie- 
szezegślnic. znacznie nie poprawił. Oziminy są 
całkiem dobre. Pi zokropne lalo utrudniło sprzęt 
siana i koniczyn, ale na wzrost zbóż oddzia­
łało przy dużem ostatnio ociepleniu bardzo 
zbawiennie. Zbiorów należy zatem 'ocz-'kivaó

niż w roku zeszłym, a zapewne nawet lep­
szych.

Z drugiej strony akcja rz.phiwa zakrojona 
na znacznie szerszą skalę, niż poprze-ldo. 
wpłynie uicwąipliwie- hamująco na lnasową 
podaż z boć a na rynki krajowe, a wiec i na 
.gwałtowną zniżkę cen. Konwersja zadłużona 
wekslowego, prywatnego i ban!:owego, obni­
żenie płaconych procentów, kredyt zastaw owy 
i zaliczkowy, utrzymanie a naw it  podv. \ ższe- 
nie (na .jęczmień i nr.onji w \ wozowy cii. akcja 
interwencyjna Państwowych Zaklaoów Przumy 
slowo-Zbożówych i.P, Z. 1'. popieranie sto 
isowania. w )irzeniyśle surowców klejowych, 
duży liberalizm w umarzaniu zaległości poda t­
kowych i t. p. zarządzenia niewątpliwie wpły­
ną w wysokim stopniu na to. że rolnik nie 
będzie .zmuszony do wyrzucania, w okre-ie 

pożniwnym wielkiej ilości -zboża na rynek kra 
jnwy. a więc i gwałtowna zniżka cen mit-fąpie 
nie powinna.

Te dwa czynniki, jakkolwiek dziai-ini,; ich 
jest wręcz odwrotne, niewątpliwie wpłyną mi 
to. że zboże będzie przez producenta dos tar­
czane na rynel-: bardziej równomiernie, nad­
miernej podaży sezonowej spodziewać się bo­
daj nie należy, ceny zatem dużym wahaniom 
ulegać nie powinny. Ponieważ żyto jest glów- 
iiom naszom zbożem, przeto jego cena jc<: wy­
soce miarodajna. Kola rolnicze wskazują, że 
20 zl. za kwintal żyta jest minimalną ceną. przy 
której zasada opłacalności produkcji (psi- za­
chowana. Jakkolwiek zatem obecna eona gieł­
dowa. poziomu tego nie osiąga (a. cena płaco­
na producentowi na miejscu jivt jw*< /.e ri-iśza 
o 1— 8 zl.', (o jednak cena ta  dla okresu 
pożniwnego, a wice pomimo wszystko stosun­
kowo największej podaży, za kat.istroiahią 
poczytywana być nie uioż-e. IV dużej mierze 
rzeczą rolników będzie umiejętne wyzyskanie 
pomyślnej konjurktury .  wytworzonej przez 
obecną politykę rolniczą i zachowanie jaknaj- 
większej ilości zboża na okres wiosenny i przed 
nówkowy.

'Bym sposobem rolnictwo nasze'i wchodzi 
w tegoroczną kanipanję zbożową z ćużeinr sto- 
sunkwo zbiorami z jednej stony, z nie/byt 
wysokietni cenami wprawdzie, ale z możliwo­
ścią przetrzymania znacznej części posiada­
nych zapasów do lepszej koniunktury przed­
nówkowej —  z drugiej. Nie są to boro.-k -py 
najgorsze, w każdym razie duża lepsze, niż 
w roku zeszłym ozy przed dwoma lary.

CENY NA GŁÓWNIEJSZYCH RYNKACH
w dni-u 3 sierpnia r. b. były następujące (dhi 
porównania w nawiasach podano ceny z przed 
tygodnia). Pszenica w Berliuie 17.4 —  17.6 
(18.56 —  18.55) RM. za 100 kg. w Chicago 
98.50 96.60) ct. za buszel. w Winni-peg 83.25 
(83.50) <o. za 60 lh.. w Buenos Aires 6.55

Pożyczki: 2% budowlana 39Lj. 4 % iuwp
stycyjnu 101. 6  <?,j dolarowa .58. 4 o;; dolarowa 

52 trzy czwarte.-19.80. 1% p-ta-biiizaeyjna “2.1 
52,88 niejednolita.

Dolar prywatny w Warszawie z godz. 12-30 
6.57. 6.59.

GIEŁDA W ZURYCHU. -r
Zurych (PAT). Pafyż 20.24 trzy czwarre, 

Londyn 17.11. X. Jork  3.791.4, Flelgja 72.13, 
Włochy 27,161:7. Hiszpan,ja 43-20. Tiolaad.ja 
20S.7.J. Berlin 123.2 
88.1716. Oslo 85.3:
Praca 15.311,6. W arszawa 57.75, BialagmiJ 
Ateny 2.95. Konstariitynopn] 2.50. P-nkare 
8.08. He!śin-ki 7.55.

i. Wicdi 11 72.80. óztokr.ilm 
i pól. Kopenhaga 78.35.

7.
rt
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NIL PROWOKACJA —  LECZ WALKA 
7 WROGA PROPAGANDĄ,

Fonie zna a -sprawa w --prawie kwadra Asa li 
trw.-hiego, wyglo-zona dnia 2 S lipca br. przed 
mikrofonem rozgłośni wileik-kiej, u sk u t fk  irie- 
poroziiiuienia przedstawiona zosiala w niewla- 
ś( iweni świetle. —  -Po poruszeniu tej sin1:; wy 
w pismadi. Dyrekcja Polskiego Kadja zawia-* 
domila nas, iż kwadrans ten ■wygłoszony by ł 
w rozgłośni u ih-liskiej przez Polaka, p. Wacła­
wa Zaleskiego i poświęcony przeglądowi pra­
sy  litewskiej. Autor prelekcji przytoczył w pe- 
v,m-m miejscu wyjątcik z ar tykułu litewskie­
go pisma ..UicUiYos A.idas" wychodzącego 
v/ Kownie, który zawierał urojone pretensje 
pod adresem Wilna. Pan Zaleski uważał za, 
stosowne w dalszej części kwadransa dać 
Ostrą odprawę tym urojonym żądaniom. — 
Przytoczony w prasie fragment kwadrau?-} !i- 
fowwkiego był właśnie ową cytatą artykułu  
..Lietnvos A:'da*“, k tó ra  znalazła naieiiytą od­
prawę. Jak  z tego widzimy, niema mewy o 
jakiejkolwicikbądź wrogiej propagandzie lub 
prowokacji przed mikrofonem rozgłośni wiu-ń 
skie.j, a przeiciwnie. chodziło o obrono przi d 
obcą propagandą oraz formami i mrto-iami 
tej propagandy.

IV ten sposób sprawę radjowegei incyienru  
wileńskiego należy uważać za definitywnie wy­
jaśniona. i postawioną n c  wlaściwnu świetlp.

ealkie.ni niezłych, pra n dopodebnie nie niższych , 6.49)' pdso za 10() kg., żyto w Berlinie 11.1-

Programy stacyj ratljawych.
Środa, dnia 9-go sierpnia 1933.

Kraków. (312.8 ml. Godz. 11. <0 Program 
na- dzień bieżący: 11.57 śygnal czasu, hejnał 
7. Torunia; 12.05 Płyty: 12.25: Przegląd prasy 
oraz komunikat meteor, z Warszawy; 12.85: 
Płyty: 12.55: Dz. polud. z Warszawy; 13 Pły­
ty; 15.25: Transmisje z Warszawy; J6 : Kon­
cert popularny z Ciechocinka. 17: Transmisje 
z Warszawy; 19.20: Rozmaitości, komunikaty; 
19.35: Program na dzień następny: 19.40:: Tr. 
z Warszawy: 21: Krakowskie wiadomości bie 
żace: 21.10: Transmisje z Warszawy.

Lwów. (380,7 m). Godz. 15.10 „ S ib a  re-



- S f - S M - ;,OŁOS NARODU’* z dnia S-#ro sierpnia t»83

gunr* i repertuar  Teatrów Lwowskich; iu.35: 
Giełda zbożowa i płyty; 19.20: Rozmaitości; 
2 .L-Akcja „Rad jo — dzieciom’1, 
i a.r.. W arszawa. (1411,8 nr). Godz. 7: Sygnał
czasu i pieśń „K iedy ranne wstają, zorze"; g- 
7.05 Gimnastyka; 7.20 Muzyka zpłyt; 7.30 Dz. 
por. .7,35 Dalszy ciąg muzyki z płyt; 7.52; 
Olf-wilkar gospodarstwa domowego; 7.55 Pro­
gram ona  dzień bieżący; I ł . 57 Sygnał czasu, 
hejnał z Torunia; 12.05 Płyty; 12.25 Przegląd 
piasy; 12.33 Komunikat meteor. 12.35 Muzyka 
z płyt; 12.55 Oz. pohidn. 14.55 Płyty; 15.05; 
'Wiadomości bieżące; 15.10 Komunikat lns.y- 
t u tri -*'Eksport.  15.15. P ły ty ; 15.25 Komunikat 
gospodarczy; 15.25 Płyty; 15.45 Skrzynka P. 
K. 0 . 1 0  Muzyka lekka; 17 Odczyt: 17.15 Kon 

.cert;, 18133 „Polacy na  ziemi Waszyngtona*1; 
1S.35 Koncert; 19.20 Rozmaitości: 19.3.5 1 ro- 
jrram na dzień następny; 19.10 Kwadrans lite­
racki: ..Na wyścigach warszawskich*': 20 Kon­
cert, kameralny; 20.50 Dz. wiecz. 21: Skrzv::ua 
poczt.pwo-rolniez.a; 21.10 .Muzyka lekka: g. 22 
ćfuzyka taneczna: 22.25 Wiadomości sport ow •; 
22.35: Wiadonrośc.i meteor, i komunikat poli­
cyjny; 06.40 ćluzyka t a n e c z n a . j f s  

..Katowice. (-108-7.n,i\ Godz. 19.20: Roz.nai- 
.tości:' 23: Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

T ropika lne  u p a ł t  w Annjii .
Ucieczka Londyńczyków nad mor/e.

Trocki pogodził się z Kremlem?
Sensacyjne wiadomości o rozmowie z Litry i nowenr.

Paryż, , sierpnia. Malin’4 donosi z hondy- która trwała przeszło 2 godziny. Miano n-iąg 
nu. że wedle obserwacyj pewnego korespcmdeu- nać porozumienie, wedle którego Tiocki nie 
ta  angielskiego, wysianego do Koyat specja ł- : tylko ina powrócić do Rosji sowieckiej, lecz ma 
nie w tynn celu, aby śledzić stosunek Litw ino-! objąć naczelne dowództwo armji czerwonej na 
" a  do Trockiego, między obydwoma polityka- Ukrainie sowieckiej, gdzie z powodu polityki 
mi doszła do porozumienia. Korespondent nw agrarnej Stalina panuje wśród ludności wielkie 
miał Stwierdzić, żo dawny dykta tor  sowiecki i rozgoryczenie. Ma to w.plynąć na ludm śż  u 
obecny komisarz spraw zagranicznych odbyli kraińską. uspokajająco, ponieważ Trocki stale 
w pewnym hotelu w Royat poufną rozmowę, uważany był za przyjaciela chłopstwa.

Amd. Cudahy przyiedzie przez Gdynię.
Nowy Jork , 7. 8. (T.V!.) Dziomnk „Nowy ko44 z Antwerpji odjedziu bezpośrednio dc Gdy­

ni. Ambasador cieszy się. żc bodzie pie.wszym 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych, który 
stanie na ziemi polskiej w jej wielkim porcie.

ATTACHE AUSTRIACKI.

Warszawa, 7. S (tel. w l. \  Pierwszy attache 
wojskowy republiki austriackiej w Polsce pik. 
Karol Peyerl przybędzie w końcu sierpnia do 
Warszawy. aby przedstawić się władzom pol­
skim. Pik. Peyerl pozostanie w Warszawie 1-1

Świat”’ wydal śniadanie na cześć- amnasadom. 
< mlaliy z udziałom 4!) wybitnych przedstawi­
cieli społeczeństwa polskiego i prasy am ery­
kańskiej. Naczelny redaktor Yolles w dłuższym 
przemówieniu podkreślił ważność posterunku 
w Warszawie, jako punktu obserwacji na 
wschód i zachód. W odpowiedzi ambasador Cu- 
dalty wyraził radość z powodu nominacji na 
stanowisko ambasadora w Warszawie i podkre­
śli! wjeikio swe zainteresowanie Polską. Amba­
sador wspomniał o swej rozmowie z prezyden­
tem Roflscveltem, któremu powiedział, żo nie

i chce ograniczyć się do stosunków towarzyskich: 
Londyn, 7 sierpnia. Anglja południowa na- % dyplomacją oraz elitą społeczeństwa polskie-1 

wiedzona została nową falą upałów. T rop ika lne . go, lecz wejdzie między lud, aby poznać jego 
upały skłoniły mieszkańców' miast da maso- troski, nadzieje i pragnienia, gdyż jest to ,je- 
we-go wyjazdu nad morze. W ciągu soboty t dyna droga do poznania duszy polskiej, 
niedzieli opuściło Londyn ponad pól niiijcna Ambasador wyjeżdża w środę 
samochodów. Poza tern wszystkie pociągi wy- Londynu, a- 28 sierpnia na okręcie 
jeżdżające w okolice nadmorskie były przepoi-' 
nione do ostatniego miejsca. Wszystkie plaże 
morskie zaroiły się setkami tysięcy ludzi, szu-j 

kającyc.h w morzu otrzeźwienia. Wzm 'żony 
ritch automobilowy' pochłonął dotąd 19 ofiar w

u b u .  do 
„Kośeiusz-

ilni poczom -— jako akredytowany równocze­
śnie attache wojskowy w Pradze i Biaiogio- 
dzic — uda się do Pragi.

P O S E Ł  G R E C K f .

Warszawa, 7. 8. (Telef. wl.) Akredytowany 
przy rządzie polskim poseł grecki Politis zło­
ży w przyszłym tygodniu na. Zamku swe listy 
uwierzytelnia jace.

W pierwszą rocznicę zgonu

kifiiszli ManMiq'
Żony Profesora U, J.

od p raw ion e zo sta n ie

Nabożeństwo żałobne
w k o śc ie le  p arafjaln ym  w  Ś w ią ­
tn ik ach  G órnych  w środę dnia  
9 sierp n ia  1933 o god z. 8 rano  
o którem  P rzy jac ió ł i Z najom ych  

zaw iad am ia  ,

Męż wraz z dziećmi.

St'

zabitych i kilkudziesięciu rannych. W  rńżnye.1 
miejscach kąpielowych utonęło przeszło 20 c- 
sób. Wczorajszy dzień był niezwykle upalny. 
Tem peratura dochodziła w cieniu do 3.1 stopni

etan wojenny na
N. Jork, 7. 3. :PAT.) „X. Y

C. T o też. na plażach panował ruch do nolnoiy. s ja ja sparaliżowana, przerwano również 
Wicie osób spędziło na plaży całą noc. ! tzcnia telegraficzne. W kilku miej-cw-w.

Times4’ donosi,
że prezydent republiki Kuba. Mahado, ogłosił 
w [kiwanie stan wojenny na skutek Dnijkow, 
które stawały się bierną formą, rewolucji prze­
ciwko jego rządom. Komunikacja kolejowa zo-

połą- 
eiadi

GROŹNY POŻAR W NOR W EG Jf.
W fabryce wyrobów gu-

iloszlo do zaburzeń, skierowanych pi/.cciwko. 
Obregonowi, zięciowi prezydenta Maliado. Am-

O?lo, 7 sierpnia. \ \  lUbrycc wyroiiow gn- ;.,aSa(]ni. gtonów Zjednoczonych podjął próby 
mowych w dziale obuwia gumowego w As.um 5rednlc7caia_ wtóro jednak nic doprowadziły 
w  pobliżu Oslo wybuchł wczoraj groźny po/ąr, ^  mvś,u0!r0 ,vvniUn. .
k tó ry  doszczętnie zniszczył kompleks zabudo-( jgowy Jork  7 -iemnia. Wedle nieputwier-
waii oraz skład surowca. 8 tra ty  wynoszą prze- d ‘ ch wjad0,nOści z Hawanny, wybuchła dziś 
szlo 2 miljony koron, norweskich. na Rubie t-ew0Ha wojskowa, która pociągnęła

za sobą liczne ofiary w zabitych i rannych. 
Dalszych szczegółów brak.

Z. N. Jorku lecą do Bagdadu
Paryż, 7 sierpnia. Lotnicy francuscy Codos 

i Rossi przelecieli dziś popołudniu Aleppo (Sy- 
rja) w kierunku Bagdadu.

WŁOSI POLECĄ WE ŚRODĘ.

Nowy Jork , 7 sierpnia. Lskadra. lotnicza
generała Balbo wciąż jeszcze tkwi na Nowej
Fnnlandji i mimo korzystnej pogody, jaka pa­
nowała w ostatnich dniach nie zdecydowała 
się na przelot Atlantyku. J a k  słychać, zamie­
rza Balbo startować we środę-

^Galicja w niewoli H szoanji“
Separatyzm w Katalon.ji.

Madryt, (PAT.) Katalończycy podnieśli cner 
gicz.uą agitacje wśród ludności Galicji oiaz 
Pasków, mającą na  celu zorganizow ane wspól­
nej akcji o charakterze separatystycznym. W 
Barcelonie odbył się wiec. w czasie którego 
przedstawiciele Galicji ostwiadczi li. że kra ; ich 
znajduje się pod przemocą i w niewoli Hiszpa­
nii." Te. same tendencje radykalne i separaty­
styczne wyraził reprezentant Basków. Regjo- 
nnlna akcja grozi —  zdaje się — rozsądzeniem 
ram dzisiejszej konstytucji, co mogłoby mieć 
poważne znaczenie nictylko dla rozwoju stosun 
ków wewnętrznych republiki biszpan.kiej. ale 
również dla jej sytuacji międzynarodowej..

Górnicy w Pensylwanii stra jkują nada!.
Nowy Jork, 7 sierpnia. Wbrew poprzednim 

wiadomościom o zakończeniu strajku w z a g ł ę ­

biu weglowem w Pensylwanii nadclio izą  ohc- 
cnie z Brownwillc- doniesienia, żn górnicy nie j 
podję li ,  pracy, i zamierzają strajk  kon tynuo­
wać- Na. wczbrajszem zgromadzeniu delegatów 
górniczych wypowiedziano się znaczną większo 
ścią głosów za dalszem prowadzeniem strajki; 
przynajmniej do piątku. Uchwała w sprawie 
kontynuowaniu, strajku zapadła na znak prote­
stu przeciw nie wciągnięciu reprezentnn ów 
górniczych do lokalnych komisyj rozejmu prze­
mysłowego. Przewodniczący związku gór tików 
zwrócił się do strajkujących górników z a p e ­
lem, aby powrócili do pracy.

Dalszy etap marszu szlakiem 
Kadrówki.

Wczoraj o godz. 4-ej rano nastąpił w Mie­
chowie s ta r t  do drugiego etapu marszu szla­
kiem kadrówki. Do startu  stanęły wszystkie 
82 drużyny, które wyszły z K ra k o w a- i  przy­
były do Miechowa. Drugi etap 24 kim. odby­
wa >?ię według tych samych zasad reguła mino 
wyeh co poprzednio, t. zn.. ż.e drożymy musza 
uzyskać czas maksymalny, a mianowicie 10 
minut na 1 kim. 51 ars z prowadzi drużyna t pp 
J.eg. Kielce, ja. nią podążają drużyny wojsko­
we. a  to: 74 pp. Lubliniec. 30 pp. Warszawa. 
Zuchowaci Poznań.

Simki, 7. 8. (PAT.) Na skutek bombardowa­
ła przez samoloty brytyjskie miej-onwosr Kut­ii u; pn

kai uległa całkowicie zniszczeniu.

D ii i  : co d z ien n ie WANDA w te a t r z e  Świetlnym

Wyświetla wesoły i atrakcyjny program.
e r  •

Szampański film wrzawy, śmiechu i sportu 
•  f l i  * Pełna finezyjnego humoru i n ie­

doścignionego dowcipu porywa ‘ąca 
komedja o niezwykle wesołej treś­
ci i promiennej wesołości według 

słynnej sztuki scenicznej

Rekord amerykańskich nieprawdopodobieństw i ? rcy- 
komicmych śytuaeyi. W rolach głównych: rozkosznaM a ż  z  u r o j e n a a

Joan 8ennet W i r
kowe i tygodnik Foxa. — Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. 

Ceny miejsc zniżone — Sala centralnie chłodzona.

Inhłl RnlpCJ Niezrównany komizm niezaradności. — Wspaniały 
uulll l “ UlGo eoctail humoru. Ponadto w programie dodatki dziwie

Opozycja f a s z y s t o w s k a  w Ir landii
Londyn, 7 sierpnia. Wedle doniesień z Du­

blina, na wniosek ministra sprawiedliwości i 
ministra obrony krajowej utworzono w Irland.ji 
gwarćlję mieszczańską, w której skład weszli 
wyłącznie członkowie powstania z r. 1916 
i uczestnicy rewoTsę^jś z r. 1922. Zadaniem 
gwnrdji micszRzaiłhfaNg j*r-t .tłumienie wiclirzoń 
faszystowskich, oraz unicestwienie wszelkie!) 
ewentualnych prób zamachu stanu. W  dniu 
wczorajszym gwardja mieszczańska obsadziła 
parlament, oraz wszelkie budynki rządowe. Ko 
la polityczne są zdania, że po odroczeniu par­
lamentu rząd przystąpi do bezwzględnej wałki 
z opozycją faszystowską.

"  Kledv O iilfuss ooje dzir do Rzymu ?
Wiedeń, 7 sierpnia. Oficjalnie potwierdzają, 

żn kanclerz dr. Dollfuss został przez Mussoli- 
liiego zaproszony do Rzymu. Termin wyjazdu 
kanclerza nie został jeszcze ustalony. W skazu­
ją , żo chwila obecna nie jest korzystna ze wzglę 
iłu na konieczną obecność kanclerza w Austrji.
Kola polityczne są zdania, że zaproszenie dra 
Dollfussa do Rzymu stoi w związku z interwen­
cją dyplomatyczną w Rcrlijjie.

40-GODZINNY TYDZIEŃ PRACY W AME­
RYCE.

Nowy Jork, 7 sierpnia. Pełnomocnik prezy­
denta Rooscvclta do walki z bezrobociem ge­
nerał Johnson zatwierdził tymczasową taryfę 
dila fabryk konserw mięsnych, zatrudniających 
140 tysięcy robotników. Taryfa  przewiduje 
tO-godzinny tydzień pracy przy zachowaniu do 
tych czadowych zarobków. Przez redukcję okre 
su pracy znajdzie zatrudnienie około 20 tysią- 
i v  bezrobotnych.

Komunistyczne demonstracje w Berlinie
Berlin, 7 sierpnia. W ciągu” ubiegłej nocy 

usJowali komuniści urządzić demon stancjo uli­
czne. zostali jednak za każdym razem rozpę­
dzeni. W  dzielnicach, w których zauważono 
wzmożoną działalność komunistyczną dokona­
no dziś nad ranem rewizji, aresztu iąc prze­
szło 30 osób. Pozafeni w ręce policji wapdła 
tajna komunistyczna radjostacja nadawczo-od 
biorcza. Aresztowanych odstawiono do obozu 
koncentracyjnego,

w y c i e c z k a  p o l s k a  p o d  r a r a n c z a .
Czerniowce, (PAT.) Przybyła tu specjalnym 

pociągiem wycieczka z Polski w liczbie okoln 
■100 osób. zorganizowana przez dyrekcję PKP 
w Stanisławowie. \ta dworc-u wycieczkę powi­
tali przedstawiciele wlndz. miasta, liczne de­
legacje oraz orkiestra kolejowa, która odegrała 
hymny narodowe: rumuński i polski. Pc zwie­
dzeniu miasta goście z Polski udali się a u t o ­
busami do Rarańczy na grób poległych legio- 
nistćw oraz na pole bitwy pod Rokitna. Spe­
cjalna delegacja Polaków złożyła, wienh-c pod 
pomnikiem Zjednoczenia ziem rumuńskich.

UTONiĘCIA W PRUSACH WSCHODNICH.
Berlin, 7 sierpnia. W skutek wzburzonego 

lłałiv.ku wvdarzvlv sic wczoraj u wybrzeża 
Prus Wschodnich liczne wypadki u ton ięc ia ; znaczył' m. in.. żo Rumunja nie będzie nigdy

opane i 
z ramienia.

Wycieczka dz ienn ikarzy  gdańsk ich
Warszawa, 7. 8. (Telef. wl.). IV dniu 22 

bm, przybędzie do Warszawy wycieczka dzień 
nikarzy gdańskich, w której skład wchodzą: 
prezes związku dziennikarzy gdańskich Lar- 
ske, dalej przcd-tawiriol „Daoziger Yorpo- 
sten4” Hartwig. „Danziger Neueste Nachrich- 
ten’1 Milpert.  „Danziger Landeiztg ,44 Ffeffen 
„Danziger Allg.-Ztg.4’ Bubie, „Zopotter Ztg.“ 
Gułsche. „Danziger Korrespoudenz-Bureau44 
M ingendorf oraz kierownik biura prasowego 
5enatu Lubianski. Wycieczka zwiedzi W arsza­
wę. Kraków. Poznań. Katowice. 7.a 
Krynicę. Towarzyszyć jej lirjzie 
MfrZ p. Wiorski.

W październiku zapłacimy 3 raty .
Warszawa) 7. 8. (tel. wl.). IV dziedzinie d ł t -  

gow państwowych wobcic zagranicy nie ciąża 
na rządzie polskim w chwili obecnej żadne te r ­
minowe spłaty. Jeżeli chodzi o spłato pro­
centów i kapitału z tytułu pożyczek obligoeyj, 
to rząd będzie opłacał w jesieni szereg pozyeyj 
pożyczkowych. Na czoło tych płatności wysu­
wa się p ła tna  w październiku rata i odsetki p o ­
życzki stabili7.aicy.jnej wr wysokości 1.395 000 
dolarów, 1 września rata pożyczki zapałczanej 
1,178.000 dolarów, wre.szcio w październiku 
płatność raty i procentów' od C>% pożyczki 
dolarowej dillonowskicj 587.000 dolarów.

PRZYJAZD EKSPERTÓW GDAŃSKICH.
Warszawa, 7. 8. (Tcłef. wl.) W końcu bieżą­

cego tygodnia mają. przybyć do W arszawy d e ­
legowani przez Senat gdański eksperci,  k tórzy  
przeprowadzą rozmowy fachowe w dziedzinie 
eksportu za pośrednictwem portu gdańskiego. 
Pobyt ekspertów stanowi etap zapowiedzianych 
rokowań między Polską a Gdańskiem co do 
wyzyskania przez handel zagraniczny portu 
gdańskiego przy eksporcie wyrobów polskich.

ZALICZKI URZĘDNICZE.
Warszawa, 7. 8. (Telef wl.). Ukazało się 

nowe zarządzenie rady  ministrów' dotyczące za 
liczek na pen< je pracowników- państwowych, 
które są spłacano w drobnych ratach miesięez 
nycli. Zarządzenie zezwala na wypłatę zaliczek 
tym urzędnikom, którzy dadzą zabezpieczenie 
hipoteczne, lub za którymi ręczy przynajmniej 
dwu etatowych pracowników państwowych. '

PRZYGOTOWYWANIE DEKRETÓW.
Warszawa, 7. S. (Telef. wł.). Ministerstwa 

zakończyły prace nad projektami ustaw, które 
mają się ukazać w formie dekretów. Projek­
tów tych, które będą dotyczyły zagadnień go­
spodarczych i usprawnienia admiui.sctracji, jest 
przeszło 20 i wkrótce zostaną przesiane radzie 
ministrów.

WCIĄŻ REDUKCJE.
Warszawa, 7. 8. (Telrf. wl.l. W Katowi­

cach odbyła, się u komisarza demchilizacyjne- 
go konferencja w sprawie redukcji robotników 
fabryk koncernu pszczyńskiego w Rybniku 
oraz w sprawie zamknięcia tartaków. Podo­
bno komisnrjat domohilizacyjny zatwierdził 
wnioski d c m ob i 1 i z a c y j no.

Warszawa, 7. 8 (tel. wl.). Ministerstwo skar­
bu wydało wyjaśnienie w sprawie zarządzenia 
rady ministrów eo do potrącenia opłat na-rzecz 
funduszu pracy. Opłaty te  nie będą potrącane 
z. uposażeń oficerów rezerwy powołanych na 
ćwiczenia.

HERRIOT W GRECJI.
Ateny (PATY Do portu Pireus w drodze do 

Sof.ji przybył Herriof ma czele grmpy parlamen­
tarzystów francuskich. W godzinach popołu­
dniowych FrmT-nzi odjechali do Stambułu.

MANIFESTACJA NARODOWA 
W RUMUNJI.

Bukareszt, 7. 8. ; PAT.) W miejscowość) 
Marasesti odbyła sie wczoraj podniosła uro­
czystość ku czci poległych w czasie wielkie.) 
wojny bohaterów. Król Karol wygłosił w eza- 
-ie uroczystości przemówienie, w którem za-

podczas kąpieli. W Rauscben utonęły 4 osoby 
w Neu Kuhren 3 a w Kranz 1 osoba.

atakowała, odpowie j’ednak zawsze, jeżeli sa ­
ma zostanie zaatakowana.
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„Zbudzeni ze snu
 o 4 « ------------

O dpow iadało  to zarów no mnie. jak 
i B ick ley o w i,  gdyż mogliśm y pośw ięcić  się w yłącznie 
sh id jom  archeologicznym  i tym zajęciom, k tó re  Ba- 
s tina  zupe łn ie  n ie  in teresow ały .

W róciliśm y do obozu o zmierzchu, p rzyrządzi­
liśm y sob ie  zatem  posiłek , a potem, zm ęczeni spa­
cerem , uda li  się n a  spoczynek. Xawet cudow ne p rz e ­
życia u b ieg łego  dn ia  n ie  mogły pow strzym ać od sp a ­
n ia  m n ie  i B ick ley 'a ,  a n a  B astina  nie w yw arły  
żadnego  w rażen ia .  P rzy jm ow ał je, jako coś zupełnie  
n a tu ra ln e g o  — n ic  więcej.

W sp o m n ia łem  już, że po naszej rozm ow ie z Ma- 
ra m ą  p rzes ta l iśm y  lękać  się Orofetiów. jakko lw iek  
żaden  z n a s  n ie  uważał za w skazane  pow racać  do 
nich. P o d  h a n  względem, jak się później okazało, 
m ie l iśm y  słuszność, gdyż zarów no Marama. jak 
w iększość  jego p lem ien ia ,  byli naszymi szczerymi 
przyjaciółmi. Ale znachorzy, kap łan i  i cala p rze sąd n a  
brać, odnosiła  się do nas  z u e rzed zen iem . Nie p rz e ­
baczyli oni B astinowi św ię tokradz tw a i p róby  p o d ­
w ażen ia  ich au to ry te tu  p rzez  g łoszenie  nowych 
nauk .  Nie p rzebaczyli  rów n ież  B ick ley‘owi, że zabił 
jed n eg o  z n ich , jak  rów nież  nam  wszystkim, że 
usz liśm y p rz e d  zem stą  ich boga.

"W rezu l tac ie  u k n u l i  sp isek  w celu u p ro w a d z e ­
nia  nas  i złożenia w ofierze  ob rażo n em u  bałwanowi. 
W iedz ie li ,  gdzie sypia liśm y n a  sk a le ;  świadczyło 
o tem  p a lące  s ie  p rzez  noc ognisko. Pon iew aż  w ciągu 
la t  p rzyzw yczaił się sk ład ać  w tem m iejscu  ofiary.

n ie  lęka li  się zapuścić ta k  daleko. P op rzed n ie j  nocy, 
bez wiedzy Maramy, przynieśli jeszcze dwie łódki 
nad  brzeg  jeziora. Tej nocy zaś. około trzeciej nad 
ranem , przypuścili  a tak , w liczbie dw udziestu  ludzi, 
gdyż lodzie były dość znacznych rozm iarów , p ragnąc  
skorzystać  z ciemności i obezw ładniw szy  nas. zapro- 
dzić na plac. o f iarow ania  i spalić, za ni niby Maranią 
dow iedział się o tem, co się stało.

Nieszczęście chciało, że zapom nieliśm y nocy tej 
czuwać na  zmianę, jak to było naszym zwyczajem. 
Zbudziło  nas  d op ie ro  n iem ile  uczucie ucisku i w ra ­
żenie, że b ru n a tn i  tubvlcy klęczą na nas  i wiaża nas 
palm ow em i linami. Nie było to złudzenie. W p a k o ­
wali nam do ust po garści suchej trawy, abyśm y nie 
krzyczeli, jakkolw iek  mogliśmy oddychać. Zrobili 
wszystko tak sp raw nie ,  że żaden z nas  nie mbu 
czasu na obronę . Nie zdołaliśmy rów nież użyć pisto­
letów, k tó re  m ieliśm y pod rckn. Rzecz, prosta , op ie­
ra liśm y sie. ale napróżno: nie up łynę ły  trzy minuty^ 
a zwiazano pa*. jak  barany .

Ja k k o lw ie k  zrezygnowałem  z dalszego oporu, 
przyznać musze, że czekająca na  nas  śm ierć  w yda­
wała mi się obecnie  czomś wiele groźniejszem. niż 
jeszcze przed  cz terdziestu  ośmiu godzinni!. Spotkała  
m nie  dziwna przygoda i zanim tajem nica jej została 
wyświetlona, zanim zdobiłem wyrobić  sobie zdanie, 
co to wszystko m iato  oznaczać, groziła nam  cielesna 
zagłada. Los ten -wydawał mi się tak sm utny, że 
z t ru d em  mogłem zapanow ać nad soba.

Zanieśli nas  do lodzi bez żadnych cercm onij;  
wistocie. słyszałem, iak Bastina wrzucono do jednej 
r. nich i n ie  mogłem pow strzym ać w estchn ien ia  za­
dow olenia  na myśl. że spo tkało  go to, na co zasłużył. 
W szakże  był pow odem  i początkiem naszego  c ie r­
p ien ia . Dwóch śm ierdzących znachorów  z .c h a r a k te -  
rysfycznemi czapkam i na głowie m ia ło  m n ie  w łaśnie

wrzucić do d rug ie j ,  k iedy  coś się przy trafiło .  Nie 
wiedziałem , co takiego, a le  w rezultacie  gnębic ie le  
moji wypuścili m n ie  z rą k  tak, że upad łem  na zieinfe 
i leżałem na grzbiecie.

Polem , w m ojem  polu  w idzenia , k tó re ,  musze 
dodać, było bardzo  ograniczone, gdyż n ie  mogłem 
podnieść  głowy, pojawiła się górna  połowa wysokiej 
postaci Starca, zwanego Oro. W idzia łem  go tylko do 
pasa  ale mogłem  stwierdzić, że ba rd zo  się, zmienił. 
1 tak, miał na  sobie  zupe łn ie  inne  szaty; tym razem  
p rzy b ran y  był w n ieb iesk i ,  powłóczysty strój, co 
mnie zdziwiło, gdyż nie  w iedziałem, skąd  go wziął 
•Jego długa b ro d a  była p ię k n ie  uczesana, a na  głowie 
miał mała czapeczkę czarna, jak b y  z atłasu . Co 
wiecej. zm ieniła  sin i twarz jego. W yglądał jeszcze 
staro, to p raw da , ale chociaż, na twarzy jego m alo­
wała sio m ądrość, było w niej więcej życia i energ ji ,  
niż u n ie jednego  młodzieńca. Jego  czarne  i świecące 
oczy błyszczały n iesam ow item  światłem. Jechiem 
słowem, wygląd jego budził grozę.

Rozglądał sie dokoła, a polem  przem ówił w j ę ­
zyku Orofonów, zimnym, p rzen ika jącym  do g łębi 
g ło sem :

robicie, niewolnicy? 
nich n ie  miał odwagi odpowiedzieć, 
w idok  bóstwa, k tó rego  d rew n ian e ,  

s tały sie ciałem; zwrócili sie cło 
ucieczki. Podniósł r ę k ę  i s tanęli, jak z.włerzęta, k tó re  
p rzy trzym ano  na smyczy. Stanęli w najrozm aitszych 
pozycjach, n ie ruchom i i śm ieszni w swych piórach, 
z, twarzam i, na k tórych m alow ało  się okrucieństw o 
i groźba.
( S tarzec przem ówił znowu:

(Dalszy ciąg nastąpi-.

— Co tu 
Ż aden  z. 

P rzeraz ił  ich 
du m n e  rv?v

PSESNI na c h ó r y  m ę s k i e , m i e s z a n e ,  
z e s p o ł y  s z k o l n e  l a ma t o r s k i e .

Chóry m iesza n e  k o śc ie ln e :
M ikołaj Gomółka.  —  MELODJH NA P SA Ł T E R Z  POLSKI z, r o k u  1580,  

wydał Dr. Józef Reiss. —  E gzem pla rz  b ro szu ro w an y  zł. 15.—
Z pośród kompozytorów polskich XVI-go wieku, t‘. j. „epoki klasycznej11, 

którzy nauką i zdolnościami swymi w dziedzinie muzyki dorównywali mistrzom 
niderlandzkiej i włoskiej sztuki muzycznej, na pierwsze miejsce wybija się 
Mikołaj Gomółka ze swem dziełem p. t.: „Melodje na Psałterz PolskiN

Jest to dzieło opracowane na chór mieszany 4-gtosowy w partyturze nowo­
czesnej (Sopran - Alt, — Tenor-Bas), i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  7, 1 ekstern 
pod mitami, według przekładu Jana Kochanowskiego. Całość obejmuje 186 stron 
druku na dobrym papierze i odbitą została w 250 egzemplarzach numerowanych. 
Jako dzieło wartości naukowej, przyjęte zostało w charakterze podręcznika przy 
studjach muzykologicznych na Uniwersytecie Jagiellońskim i innych wyższych 
uczelniach muzycznych w Polsce.
L. van  B cethorcn .  —  „NIEBIOSA G Ł O S Z Ą " . . .  P ie śń  na  chó r  m ie ­

szany  a  capella. P a r ty tu ra  zł. — .25
Kazim ierz  Garbusiński. —  PIEŚNI  KOŚCIELNE dla użytku  młodzieży 

szkół ś red n ich ,  pow szechnych i chórów  am ato rsk ich ,  na  chó r  mieszany, 
łub  n a  ie d e n  i dw a głosy z tow. organu. — P a r ty tu ra  zł. 3.— ‘

Zbiór ten zawiera 28 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni mszalne:
1) Roże lud Twój; — 2) Go nam nakazuje: — 3) Z odgłosem wdzięcznych pieni: 
-1) Po Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne': 5) Z wysokich niebios 
Panie: — 6) Jezu dulcis memorin: — 7) i 8) O salularis; — 0) Jezu Ty każesz: 
10) Po Ciebie Panie: — 11) Jezu ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Tv Przedwieczny: — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życic. — Ul. Pieśni Wielkanocne: J7) Padnijmy na iwarz: ; 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 10) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny. Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi: — 24) Zdrowaś 
Marjo; — 25) O której berta; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mito Cor .Tesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało.
Michał I laydn .  —  . .TF N F BR A F  F A C T A F  SFNT".  Motet re lig ijny

7. X V IIL g o  w iek u  n a  4 głosowy chó r  m ieszany . —  P a r ty tu ra  i głosy do
śp iew u  (p o dw ójne )  zł. 1.50.

Karol Kurpiński.  —  MSZA POLSKA „Rozsądź mię Boże", na chór 
m ieszany, lu b  dwa głosy z o rganem , opracow ał w ed ług  oryg ina lne j  melodji 
Tom asz  F lasza .  —  P a r ty tu ra  zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsadź mię Boże11. należy do repertuaru pieśni mszalnych 
odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem melodyjności. jak treści 
i powagi litworu. Na całość kompozycji składają sie: Introit. Gloria, Graduał, 
Credo, Offertorium, Sanctus i Agnus; każda część w-odrębnej melodji. — Kompo­
zycja ta nadaje się również do wykonania uńisonowego przez. lud.

Chóry m ie sz a n e  św ieck ie  :
K a zim i er z  G arhusiński:  PIEŚ NI  P 0 P L L A R N F .  OKOLICZNOŚCIOWE

i L U D O W E ,  dla uży tku  młodzieży szkół ś redn ich , powszechnych i chórów 
am ato rsk ich , n a  chó r  m ieszany, ze szczególnem uw zględn ien iem  skali 
głosów chłopięcych, w myśl p ro g ram u  Alin. W yznań  Religijnych i Oświe­
cen ia  Publicznego. — P a r ty tu ra  zł. 3 —

Z b i ó r  t e n  z a w i e r a  29  p i e ś n i ,  a  m i a n o w i c i e :  I )  K u p i ł e m  s e  p a w i c h  p i ó r :
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: „Niechaj wesoło
zabrzmi nam echo11; — 4) Rozprószone po wszechświacie: — 5) Niemasz. nad ma­
zura: — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra11; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko: — 8) Marsz skautów: ..Wszystko, co nasze11; — 9) Tlej, u nas
w drużynie: — 10) Tn u nas w drużynie; — 11) Choć burza huczy; — 12) Hej. 
koledzy po mozołach; — 13) Oj i w polu jezioro: — 14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cieniem: — 16) Kaj siedziały one 
lata; — 17) Zaśpiewajmy hejże ha! — 18) Marsvlianka : ..T)o broni bej! Ojczyzny 
dzieci11; — 19) Z lukiem strzała w dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazowa): — 21) Czego 
Kalino w dole sloisz? — 22) Tam na górze jawor stoi: — 23) O święty krai" 
nasz: — 24) Kantata: ..Z pełności uczucia11: — 25) Kantata: „Niech zabrzmi
dzisiaj pieśń radością11: — 26) Idzie Maciek bez wieś: — 27) Niech żyje nam!
28) Sen: „Zasnąwszy raz cicho11; — 20) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy11.

W ysyłka za m ie jsco w a  na za m ó w ien ie  po doliczen iu  do cen  
p o w y ższy ch  k o sz tó w  przesyłk i p o cz to w ej .

Księgarnia Krakowska, Kraków, u l  św. Krzyża 13.
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Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!
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w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY I
w -

D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

• •
©

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA
O D L E W N I E  D Z W O N O W  

d u m i  r u c z Y Ń S K i c n  u i o w i k a  Ł u c z y ń s k i e g o  i s k i
W KAŁUSZU 

ul. Króla Jana Sobieskiego 25.
W PRZENYSL51 
ul. Krasińskiego 63.

C e n y  n a j n i ż s z e .

Dostarcza dzwony wszelkich 
, rozmiarów i tonów, według 

n a j n o w s z y c h  szablonów 
francuskich.

Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo 
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
S p ła ta  r a t a m i .

Wyroby P o w ro ź n ic z e
liny . postronk i, s z n u y ,  szpagaty , taśm y ta p ic e r-  
s kie. pasy m ły ń s k i*  w s ze lk ie g o  ro d za ju , s ia tk i 
ham aki, le ża k i, h u ś ta w k i, s zczo tk i, w y c ie ra c zk i i tp.

poleca po cenach zniżonych firma:

H .' S P Y T K O W S K A
d a w n ie j :  JÓ Z K F  W AJ.KOW lS.SKI

Kraków, Plac Mariacki L 7.

ZAKŁAD WITRflŻOWO-SZKUiłSKI
FU T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 39,

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od -30 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na ra ty  . 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Wydawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpoir. X. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowskt Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarz. R. Ferka,


